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Plan przekroczono o 1 0 proc. 
Wierzbica ruszy wcześniej 

Jak nam donoszą załoga bu-
downiczych cementowni w Wierz-
bicy przekroczyła w marcu plan o 
10 proc. Stało się to dzięki podję-
ciu przez robotników zobowiązań 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta. 

Plan kwartalny również został 
przekroczony, co wpłynie na przed 
terminowe uruchomienie cemen-
towni. 

Ostatnie przygotowania 
do siewów wiosennych 

We wszystkich województwach 
usuwa się odkryte w czasie kontroli 
w „dniach gotowości" braki w przy* 
gotowaniach do kampanii wiosennej. 

W państwowych i spółdzielczych 
ośrodkach maszynowych, które są już 

-na ogół gotowe do rozpoczęcia prac 
polowych, przeprowadza się jeszcze 
ostatnie naprawy sprzętu rolniczego 
oraz przeglądy traktorów i maszyn. 

Traktory wielu POM-ów wyjechały 
Już do spółdzielni produkcyjnych i 
skoro tylko polepszą się warunki 
atmosferyczne  — przystąpią do pra-
cy. 

Kto uznaje granicę na Odrze i Nysie - broni pokoju 
kto ją kwestionuje - chce wywołać wojnę 
Artykuł premiera NRD Otto Grotewohla 
z okazji Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej 

Sztandarowa Huta 

BERLIN (PAP). Czasopismo „Blick nach Polen", wydawane przez Nie-
mieckie Tow. Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich stosunków z Polską, 
zamieszcza artykuł premiera NRD Ottona Grotewohla p. t. „Przyjaźń niemiec-
ko - polska — ostoją w walce narodu niemieckiego o traktat pokojowy". 

Premier Grotewohl podkreśla, że ist-
nienie niezależnych , pokojowych i demo 
kratycznych Niemiec odpowiada intere-
som wszystkich narodów w Europie, 
zwłaszcza zaś interesom sąsiadów Nie-
miec, któirzy niejednokrotnie cierpieli 
wskutek rabunkowej polityki imperia-
lizmu niemieckiego. Droga do utworze-
nia niezależnych, jednolitych, pokój mi-
łujących i demokratycznych Niemiec — 
to droga demokracji, droga walki prze-
ciwko odrodzonemu imperializmowi i mi 
litaryzmowi niemieckiemu. Tą właśnie 
drogą kroczy NRD wraz ze wszystkimi 

Społeczeństwo polskie piętnuje 
sprawców zbrodni na Belojannisie 

ryce Motocykli, w Zakładach im. Dymi-
trowa, Głównych Warsztatach MPK, 
zakładach Produkcji Elementów Budow-
lanych nr 2, Gazownictwa Okręgu War-
szawskiego, Warszawskich Zakładów 

Społeczeństwo Polski Ludowej piętnu 
je sprawców potwornej zbrodni dokona-
nej na Belojannisie i Jego towarzyszach 
przez greckich monarcho-faszystów  za-
przedanych imperialistom amerykań-
skim. Uchwalone na masowych zebra-
niach rezolucje wyrażają jednocześnie 
braterską solidarność z narodem grec-
.kim w jego bohaterskiej walce przeciw 
monarcho-faszystom  i amerykańskiemu 
imperializmowi. 

W Warszawie wielkie masówki robot-
nicze odbyły się w zakładach im. Marci-
na Kasprzaka, na budowie MDM, w za-
kładach im. Komuny Paryskiej, w Fab-

Przemysł odzieżowy i dziewiarski 

wykonały  plan kwartalny 
Jak wynika z meldunków napływają-

cych do Centralnego Zarz. Przemysłu 
Odzieżowego w Łodzi ze wszystkich za-
kładów tego przemysłu w całym kraju, 
plan produkcji na pierwszy kwartał br. 
wykonany został przez tę gałąź wytwór-
czości ze znaczną nadwyżką. Doniosły 
wpływ na przedterminową realizację 
zadań tego przemysłu miały zobowiąza-
nia produkcyjne, podjęte dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta. 

Wielki sukces osiągnęli również włók 
niarze z przemysłu dziewiarskiego. I ta 
gałąź wytwórczości, dzięki realizacji zo-
bowiązań na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta z nadwyżką wyko-
nała zadania I kwartału. 

W wyniku pełnej realizacji zobowią-
zań podjętych dla uczczenia 69 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i Święta 1 
Maja załoga Warszawskiej Fabryki Mo-
tocykli wykonała plan wartościowy na 
marzec w 126 proc. 

Dzięki przedterminowemu wykonaniu 
planu kwartalnego przez załogę Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w Lublinie 
brygada głównej taśmy montażowej za-
meldowała 31 marca o wykonaniu 10 sa-
mochodów ponad plan. 

Pierwszym zakładem przemysłu ma-
szynowego na terenie Łodzi — który 
zameldował o przedterminowym wyko-
naniu planu kwartalnego do 26 bm. jest 
Łódzka Fabryka Maszyn. 

Załoga Odlewni Żeliwa w Węgierskiej 
Górce w woj. krakowskim zameldowała 
26 bm. o przedterminowym zrealizowa-
niu zadań produkcyjnych pierwszego 
kwartału w 104 proc. 
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Przedstawiciele Polski 
w drodze do Budapesztu 

9 u? wyjechała do Budapesztu de 
-mmoc Rządu RP w osobach: min. 
dow© twa Wyższego A. Rapackiego, 
gyjl? ON gen. bryg. M. Naszkow 
p " J  i przodownicy pracy metalów 
- ireny Zawistowskiej. Delegacja u-

dała się na zaproszenie Rządu Wę-
gierskiej Republiki Ludowej na uro-
czystości Święta Narodowego VII 
rocznicy wyzwolenia Węgier, przypa 
dającej w dniu 4 bm. 

Mechanicznych nr 1 i innych. 
W Łodzi na dziesiątkach wieców i ma-

sówek, odbytych w zakładach pracy, 
włókniarze, metalowcy, pracownicy in-
stytucji użyteczności publicznej uczcili 
pamięć bohaterskich bojowników o wol-
ność ludu greckiego. Masowe zebrania 
stały się jednocześnie potężnymi mani-
festacjami  ludzi pracy Łodzi na cześć 
międzynarodowej solidarności klasy ro-
botniczej, trwałego pokoju i wieczystego 
braterstwa wolnych ludów świata, z 
ostoją pokoju — ludami Z w. Radziec-
kiego na czele. 

Za granicą 
WIEDEŃ (PAP). — 31 bm. przed gma 

chem poselstwa greckiego w Wiedniu 
odbyła się * demonstracja protestacyjna, 
w której wzięły udział setki robotników 
i urzędników największych zakładów 
stolicy Austrii. Uczestnicy demonstra-
cji nieśli transparenty, na których wid-
niały napisy: „Precz z mordercami Be-
lojannisa, precz z imperialistami ame-
rykańskimi. 

RZYM (PAP). — Wiadomość o za-
mordowaniu Belojannisa i jego trzech 
towarzyszy wstrząsnęła do głębi włoską 
opinią publiczną. W Mediolanie, Tury-
nie i Rzymie oraz w innych miastach or-
ganizacje demokratyczne wywiesiły 
sztandary okryte kirem. W Ferrarze ro-
botnicy wszystkich fabryk  przerwali 
pracę na pół godziny. W całym kraju 
odbyły się ludowe manifestacje  protesta 
cyjne. 

PARYŻ (PAP). — CGT ogłosiła ko-
munikat, w którym w imieniu francu-
skiej klasy robotniczej czci pamięć czte-
rech zamordowanych bohaterów grec-
kich, którzy padli na froncie  walki o wol 
ność i pokój. 

patriotycznymi siłami narodu niemiec-
kiego. 

Ostatnia nota rządu ZSRR zawierają-
ca projekt podstaw traktatu pokojowego 
z Niemcami — pisze dalej autor — czy-
ni zadość żywotnym interesom narodu 
niemieckiego i wskazuje odpowiadający 
wszystkim narodom sposób rozwiązania 
problemu Niemiec. Zrozumiałe jest, że 
również naród polski powitał z wielkim 
uznaniem propozycje ZSRR jako nowy 
poważny wkład w sprawę walki o jed-
nolite, pokojowe Niemcy, o zapobieżenie 
ponownej agresji niemieckiej oraz o za-
chowanie i utrwalenie pokoju światowe-
go. 

Przewidziane w propozycjach ra-
dzieckich uregulowanie kwestii tery-
torialnych na podstawie układu pocz-
damskiego — stwierdza premier Gro-
tewohl — stanowi jedyne realne roz-
wiązanie. W ramach ścisłej współ-
pracy rządów NRD i Polski Ludowej 
granica na Odrze i Nysie stała się 
prawdziwą granicą pokoju między 
Niemcami a Polską. 
To ostateczne uregulowanie sprawy 

granicy między obu krajami zniweczyło 
nadzieje imperialistów amerykańskich 
na wywołanie wojny przeciwko Zw. 
Radzieckiemu i wszystkim miłującym 
pokój narodom przy pomocy konfliktu 
między Niemcami i Polską. KTO KWE-
STIONUJE GRANICĘ NA ODRZE I NY 
SIE — TEN CHCE W YWOŁAĆ WOJNĘ, 
KTO UZNAJE JĄ — TEN BRONI PO-
KOJU I PRZYCZYNIA SIĘ DO JEGO 
UTRWALENIA. 

Premier Grotewohl pisze dalej, że przy 
jazna współpraca obu krajów, która zna 
lazła wyraz w zawartych układach, przy 
niosła wielkie sukcesy. Układy o wy-
mianie doświadczeń w ramach realiza-
cji wielkich planów gospodarczych, o 
współpracy naukowo-technicznej, dłu-
goterminowe umowy handlowe i kon-
wencje kulturalne zbliżyły oba narody 
w nieznanej dotąd mierze i usunęły 
sprzeczności, które uważano za nieu-
chronne, a które były podsycane przez 
rządzące dawniej w obu krajach koła 
imperialistyczne — pisze autor. Współ-
praca nasza przyczynia się nie tylko do 
wzrostu dobrobytu obu narodów, lecz 
wzmacnia jednocześnie w poważnym 
stopniu siły wielkiego światowego obozu 
pokoju. Łączy nas wspólna walka prze-
ciwko amerykańskim podżegaczom wo-
jennym, wspólna przyjaźń do wielkiego 
socjalistycznego Zw. Radzieckiego. 

Z wielką powagą i serdecznym u-
znaniem — pisze dalej premier Gro-
tewohl — obserwują patrioci niemiec 
cy walkę narodu polskiego o odbu-, 

dowę i rozbudowę swojej zniszczonej 
przez faszyzm  ojczyzny. Z pełną ra-
dością śledzimy wielkie osiągnięcia 
polskich mas pracujących w dziele 
odbudowy stolicy kraju — Warszawy 
— oraz w walce o przedterminowe 
wykonanie 6-letniego planu gospodar 
czego, który zakłada podstawy socja-
lizmu w Polsce. Z rozwojem narodu 
polskiego nierozerwalnie związane 
jest na zawsze imię Prezydenta Pol-
ski Ludowej Bolesława Bieruta. 

Autor przypomina, że wzajemne wi-
zyty obu prezydentów — Bolesława Bie 
ruta i Wilhelma Piecka — wykazały wo-
bec wszystkich narodów, jak głęboko 
zakorzeniona jest idea trwałej przyjaźni 
niemiecko-polskiej w masach pracują-
cych i wśród młodzieży obu krajów. 

Autor podkreśla, że również na za-
chodzie Niemiec coraz więcej ludzi ro-
zumie, że przyjaźń między narodami nie 
mieckim i polskim stanowi istotny wkład 
do sprawy zachowania pokoju. 

Imperialiści amerykańscy oraz ich 
agenci w Niemczech zach. — pisze 
premier Niemieckiej Republiki Demo-
kratycznej — daremnie usiłują wzmóc 
nagonkę antyradziecką oraz kampanię 
kłamstw i oszczerstw przeciwko Polsce 

Dalszy  ciąg 
na  Błr.  f. A 

Huta  „Batory"  idzie  w czołówce  pol  skich  hut.  Ofiarność  załogi,  sprawna 
organizacja,  szeroki  ruch  racjonalizatorski,  powszechne  współzawodnic-
two  — zapewniły  „Batoremu"  przechodni  sztandar  —  za  systematyczne  wy-
konywanie  planów.  Zwycięska  realizacja  zobowiązań  z  okazji  urodzin  Pre. 
zydenta  przyniesie  państwu  dodatkową  produkcję  wartości  ponad  8 milio-
nów  zł.  Patrz  reportaż  na  str.  3. 

Na  zdjęciu  pierwszy  walcownik  Józef  Czech  i Gerard  Ziaja  walcują 
wlewki.  Załoga  walcowni  wyróżnia  się  w hucie  dyscypliną  i ofiarnością. 

Foto  CAF 

Naród chiński apeluje do SRP o podjęcie inicjatywy 

w celu zbadania zbrodni USA w Korei 
przez niezależną komisję międzynarodową OSLO (PAP). 31 marca na posiedzeniu Biura Światowej Rady Pokoju to-
czyła się dyskusja nad referatem  delegata włoskiego Lombardi na temat suwe-
renności narodowej. W dyskusji zabierali głos: d'Arboussier (Afryka),  Mon-
tagu (Anglia), Emi Siao (Chiny), Gulajew (ZSRR) i de Chambrun (Francja). 

Delegat radziecki Al. Korniejczuk za-
brał głos w dyskusji nad referatem  se-
kretarza generalnego Światowej Rady 
Pokoju Lafitte'a  (Francja) na temat dzia 
łalności Rady. 

Następnie omówiono sprawę akcji na 
rzecz redukcji zbrojeń. W sprawie tej 
przemawiali: prof.  Bernal (Anglia), Far-
ge (Francja), Casanova (Francja), Fadie 
jew (ZSRR), Pajetta (Włochy), Jessy 
Street (Australia), de Chambrun (Fran-
cja), Isabelle Blume (Belgia) i przewod-
niczący Joliot-Curie. 

W godzinach wieczornych odbyły się 
posiedzenia trzech komisji: 1) Komisji 
dla walki przeciwko wojnie bakteriolo-
gicznej (przewodniczący Pierre Cot — 
Francja), 2) Komisja dla spraw akcji 
zbierania podpisów pod apelem Świato-
wej Rady Pokoju i dla spraw walki 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec zach. 
i Japonii oraz o redukcję zbrojeń (prze-
wodniczący Pierre Cot — Francja), 3) 
Komisji dla spraw rozwoju stosunków 

Pierwsze losowanie Pożyczki Narodowej 
68 wygranych po 10.000 zł, 272 po 5.000 zł 

Pierwsze losowanie obligacji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
odbyło się dn. 1 kwietnia 1952 r. w sali Powszechnej Kasy Oszczędności 
w Warszawie. Zapoczątkowało on0 s placanie przez Państwo pożyczonych 
od obywateli pieniędzy. Na losowanie przybyli licznie mieszkańcy War-
szawy. 

Wartość losowanych obligacji była pokaźna, wynosiła bowiem 62 miln. 
zł. Spośród 8 milionów subskrybentów pożyczki w I ciągnieniu 212.500 
subskrybentów otrzyma premie od 150 zł do 10000 zł, a oprócz tego wy-
losowanych będzie 212500 obligacji d o bezpremiowego wykupu. 

Do PKO przybyli liczni przodow-
nicy pracy, którzy deklarowali pod-
czas podpisywania pożyczki często po 
25 — 30 dniówek. Był Jan Górecki 
z zakładów ?m Komuny Paryskiej, 
Wiktoria Szparkowska z zakładów 
im. Róży Luksemburg, St. Możdżyń-
ski z Domu Słowa Polskiego i Szcze-
oan Siwiński z RSW ..Prasa". Wszv-

Uczennica  Szkoły  TPD  Nr  9 Lila  Plonkówna  wyciąga  pierwszą  wy-
jraną premię 10.000 zł która  padła na numer 772S2.'h  ^ 

Foto: Wł.  Piotrowski  j 

scy oczywiście lekko podnieceni: wy-
gram czy nie wygram? Jedni mieli 
przy sobie obligacje, inni — wyno-
towane na kartkach numery. 

Wszystkie te numery znajdowały 
się również w zwitkach, przeznaczo-
nych do losowania, a ułożonych we-
wnątrz specjalnych skrzyneczek. Każ 
dy z obecnych w sali mógł spraw-
dzić. czy przypadkiem nie „zapom-
niano" jego numeru. Kilkunastu było 
takich „nieufnych"  i wszyscy przeko 
nali się naocznie, że mają jednakowe 
wraz z 8 milionami subskrybentów 
szanse na wygranie premii. 

— Czy jest numer 0521879 — pyta 
starszy pan w okularach, jak się oka 
żuje Mieczysław Pa liczę wski, praco w 
nik Warszawskiego Biura Projektów. 

Uprzejma urzędniczka z PKO 
sprawdza i woła: 

— Jest. Kto następny? 
P. Paliczewski uśmiecha się z za że 

nowaniem, gdy pytamy, dlaczego 
sprawdzał numer. 

— A tak jakoś dla pewności. Te-
raz to już wszystko zależy od szczę-
ścia. 

Nowy podsekretarz stanu 

w Min. PGR 
Prezydent RP mianował Marię Ka-

mińską podsekretarzem stanu w Min. 
Państwowych Gospodarstw Rolnych. 

Za chwilę rozpocznie się ciągnienie. 
„Szczęście" jest zmechanizowane i 
wygląda tak, jak w Monopolu Lote-
ryjnym: trzy koła obracane specjal-
nymi dźwigniami. W kołach tych za 
szybkami przesypują się zwitki nu-
merów. 

Przebieg losowania jest następują-
cy: z pierwszego koła wyciąga się 
17 — tyle ile klas — zwitków, za-
wierających pierws-ze 4 cyfry  (nie li-
cząc początkowego zera). Zwitki te 
przekłada się do drugiego, pustego 
koła i losuje równocześnie ze zwit-
kami, zawierającymi dwucyfrową 
końcówkę, wydobywanymi z trzecie-
go koła. Po wylosowaniu wygranych 
po 10.000 zł zwitki wrzuca się po-
nownie do właściwych kół i losuje 
kolejno wygrane po 5.000 zł, potem 
po 1.000 zł itd. W ten sposób pierw-
sze części numerów, które wygrały 
już pewną ©umę, mają szanse dobra-
nia 6obie nowych końcówek — „part 
nerów" do innej premii. 

Dalsty  ciąg  ' 
na  str.  *. 

kulturalnych między narodami (prze-
wodniczący Emi Siao — Chiny). 

Oświadczenie Kuo Mo-żo 
29 marca, przewodniczący Chińskie-

go Komitetu Ludowego Obrony Po-
koju i walki przeciwko agresji amery-
kańskiej — Kuo Mo-żo — wygłosił re 
ferat  o zbrodniczej wojnie bakteriolo-
gicznej, prowadzonej przez St. Zjed-
noczone. 
Od blisko dwóch lat — oświadczył 

Kuo Mo-żo — agresorzy amerykańscy, 
pod osłoną flagi  ONZ, popełniają 
zbrodnię w Korei, powodując ogromne 
zniszczenia i dokonując masowych mor-
derstw. Przed dwoma miesiącami zaczę-
li  oni tam stosować w sposób nieludzki 
broń bakteriologiczną, a poczynając od 
29 lutego zrzucają zakażone owady rów-
nież w Chinach północno - wschodnich. 

Bestialskie zbrodnie agresorów amery 
kańskich nie mają precedensu w histo-
rii. Jeśli nie przedsięweźmie się natych-
miast skutecznych kroków w celu poło-
żenia kresu używaniu przez St. Zjedno-
czone broni bakteriologicznej, będą one 
niewątpliwie stosowały tę broń na znacz 
nie jeszcze szerszą skalę. Nieszczęścia, 
jakie spotkały narody Korei i Chin sta-
ną się niechybnie udziałem miłujących 
pokój narodów całego świata. 

Naród chiński popiera jednomyślnie 
oświadczenia ministra spraw zagranicz-
nych Centralnego Rządu Ludowego — 
Cżou En-laia — z 24 lutego i 8 marca 
br., w których oskarża on rząd amery-
kański o dokonywanie bestialskich zbrod 

ni. Jesteśmy zdecydowani -— oświadczył 
Kuo Mo-żo — walczyć wraz ze wszystki 
mi miłującymi pokój narodami, by po-
łożyć kres zbrodniczej akcji agresorów 
amerykańskich. Naród chiński popiera 
w całej pełni apel przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju — prof.  Joliot-
Curie. 

Ze swej strony zwracamy się do 
Światowej Rady Pokoju z prośbą, by 
wystąpiła z inicjatywą utworzenia 
międzynarodowej komisji, złożonej z 
ludzi uczciwych, bezstronnych i nie-
zależnych, ludzi szczerze broniących 
pokoju, w celu zbadania i zebrania 
dowodów naruszenia przez wojska a-
merykańskie w Korei i w Chinach po-
stanowień konwencji genewskiej , z 
1925 r., zakazującej stosowania broni 
bakteriologicznej. 
Poparlibyśmy również — oświadczył 

w zakończeniu Kuo Mo-żo — inicjatywę 
Światowej Rady Pokoju zwołania Mię-
dzynarodowego Kongresu przedstawicie-
li najrozmaitszych organizacji i ludzi róż 
nych poglądów i przekonań, który wy-
raziłby wolę całej ludzkości domagają-
cej się zakazu broni bakteriologiczne] i 
potępił agresorów amerykańskich za od-
mowę ratyfikacji  konwencji genewskiej 
z 1925 r. i za bestialskie stosowanie bro-
ni bakteriologicznej w Korei i w Chi-
nach. 

PEKIN (PAP). — Amerykańscy i 
angielscy jeńcy wojenni stwierdzają, 
iż żołnierze wojsk interwencyjnych 
poddani zostali szczepieniom przeciw-
ko cholerze, tyfusowi,  odrze i tężcowi. 

Wzięci do niewoli: szeregowy Whitt 
z 29 brygady angielskiej i podoficer 
Bonilla z 3 amerykańskiej dywizji 
piechoty oświadczyli, że obecnie ro-
zumieją, iż owe szczepienia zostały 
przeprowadzone w celu uchronienia 
wojsk przed działaniem amerykań-
skiej broni bakteriologicznej. 

Dalsze delegacje zagraniczne 
na Konferencję Gospodarczą w Moskwie 

B 
Wyniki losowania 

Obligacje premiowane 
SUMĄ 10.000 zł.: 
0772324 
0241385 

0683376 
0398274 

Obligacje premiowane 
SUMĄ 5.000 zŁ: 
0289542 
0398697 
0772308 
0289509 
0362351 
0500583 
0404162 
0223332 

0241327 
0498761 
0241300 
0398209 
0252251 
0683386 
0239380 
0778457 

MOSKWA (PAP). Do Moskwy 
w dalszym ciągu przybywają z róż-
nych krajów delegacje na Między-
narodową Konferencję  Gospodarczą. 

31 marca przybyła delegacja Ko-
reańskiej Republiki Ludowo-Demo-
kratycznej w składzie 6 osób. Na 
czele delegacji stoi wicemin. Handlu 
Ju Do-syn. 

Przybyła również delegacja Ru-
muńskiej Republiki Ludowej, z prze-
wodniczącym Izby Handlu Zagr. Ge-
orge Savin na czele. 

Na czele delegacji węgierskiej stoi 
sekretarz generalny Ogólnowęgier-
skiego Zw. Spółdzielczości Imre De-
gen. 

Koła gospodarcze Austrii reprezen-
tuje delegacja, której przewodniczy 
prof.  Dobretsberger. 

W skład delegacji fińskiej  wcho-
dzą: przewodniczący zw. zaw. robot-
ników przemysłowych Rautelin i se-
kretarz zw. zaw. robotników prze-
mysłu drzewnego Porkkala. 

Przybywające delegacje witali 
przedstawiciele komisji przygotowaw-
czej Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej. 

LONDYN (PAP). 31 marca dele-
gacja angielska w składzie 22 osób 
odleciała samolotem do Moskwy 
Przed odlotem delegacja złożyła dla 
prasy oświadczenie. 

Delegacja — stwierdza oświadcze-
nie — wyraża zadowolenie z możli-
wości wzięcia udziału w konferencji 
gospodarczej, na której obecni będą 

liczni przedstawiciele kół przemysło-
wych i gospodarczych ze wszystkich 
części świata. Uczestnicząc w tej kon-
ferencji,  stawiamy przed sobą na-
stępujący cel: znalezienie sposobu 
rozwiązania palących problemów, ja-
kie stanęły przed brytyjskim prze-
mysłem. Uważamy, że konferencja 
ta stworzy możliwości uzyskania no-
wych rynków dla towarów angiel-
skich, a zwłaszcza tych towarów, któ 
rych zbyt jest połączony ze znaczpy-
mi trudnościami oraz odzyskania sta-
rych rynków. Mamy nadzieję rów-
nież, że udział nasz w konferencji  — 
stwierdza oświadczenie w zakończe-
niu — będzie sprzyjać rozwojowi wza-
jemnego zrozumienia między naroda-
mi i wzmocnieniu współpracy. 

Ponad 3.500 rozwiązań 
w Konkursie Konstytucyjnym 

„Życia 
Upłynął już termin nadsyłania 

odpowiedzi na Konkurs Konsty-
tucyjny. Poczta przynosi jeszcze 
ostatnie listy z prowincji, z da-
tą 31 marca. 

Do dn. 2 bm. napłynęło ponad 
3 tysiące odpowiedzi. Większość 
ich pochodzi spoza Warszawy. 

Opracowanie wyników konkur-
su potrwa kilka dni. Mniej wię-
cej w połowie bm. podamy roz-
wiązanie. 

CZY 
TEL 
NIK 

i w Chinach 
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Rośnie liczba 
osadników 

W woj. koszalińskim liczba goto-
wych zagród dla nowych osadników 
wzrosła do 360, a w wielu innych 
zagrodach trwają dalsze prace remon 
towe. Do województwa przybywa co-
raz więcej delegacji chłopów z róż-
nych części kraju, którzy pragną się 
tu osiedlić. Delegacje zarezerwowały 
dotychczas ok. 100 gospodarstw rol-
nych, z tego 43 zagrody w pow. ko-
szalińskim. 

Do woj. olsztyńskiego przybywają 
niemal codziennie osadnicy rolni, któ 
rzy osiedlają się tu na samodziel-
nych gospodarstwach. Dotychczas o-
siedliło się już 20 rodzin z woj. lu-
belskiego, pomorskiego i warszawskie 
go. 

W dalszym ciągu przybywają na te 
ren woj olsztyńskiego delegacje chło 
pów z innych województw. Delega-
cje te zarezerwowały już 240 gospo-
darstw. Remonty zagród dla nowych 
osadników są w pełnym toku. Dotych 
czas wyremontowano 128 zagród, m. 
in. w powiecie Kętrzyn odbudowano 
36 za.gród. 

Pracownicy Instytutu Chemii Ogólnej w Warszawie L i s t y d o P r e z y d e n t a B i e r u t a 
realizują zobowiązania dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 

Z zakładów produkcyjnych, od robotników i chłopów płyną dalsze 
meldunki o realizacji zobowiązań podjętych dla uczczenia 60 roeznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta. 

Pracownicy Instytutu Chemii Ogól-
nej w Warszawie wykonali do 31 
marca br. 12 spośród 74 długo i krót 
ko ter minowych zobowiązań nauko-
wo-badawczych i innych podjętj^ch 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta i 
Święta 1 Maja. Wśród zrealizowa-
nych już zobowiązań znajduje się m. 
in. półtechniczne badanie nad praże-
niem rud ubogich w siarkę w celu 
otrzymania gazów bogatych w dwu-
tlenek siarki, niezbędnych do produk 
cji kwasu siarkowego. Zobowiązanie 
wykonali prof.  Politechniki Warszaw-
skiej J. Ciborowski, inż. Młodziruski 
i laborant Cybulski. 

W wielkiej hali Instytutu Che-
mii Ogólnej nad przyrządami po-
miarowymi i urządzeniami technicz 
nymi widnieją plakiety z portreta-

W 7 rocznicę wyzwolenia Wybrzeża 

Mieszkańcy Gdańska do Prezydenta Bieruta 
W 7 rocznicę wyzwolenia Wybrzeża 

przez bohaterską Armię Radziecką 
i oddziały Odrodzonego Wojska Pol-
skiego pod wodzą Marszałka Rokos-
sowskiego, odbyła się w Teatrze 
Wielkim w Gdańsku uroczysta aka-
demia. W uroczystości wziął udział 
owacyjnie witany przez zebranych 
konsul generalny ZSRR w Gdańsku, 
Potapow. 

Mieszkańcy Gdańska, zgromadzeni 
na akademii wystosowali do Prezyden-

• MOSKWA. Liczba robotników i u-
rzędników zatrudnionych w gospodarce 
narodowej ZSRR wzrosła w ciągu ub. ro-
ku o 1.600 tys. osób i wynosi obecnie o-
koło 41 milionów. 

• BERLIN. Zarząd Niemieckiej Socja-
listycznej Partii Jedności (SED) Wielkiego 
Berlina wystosował do zarządu Niemiec-
kiej Partii Socjal-Demokratycznej w Ber-
linie pismo, w którym proponuje spotka-
nie w celu wolnej wymiany poglądów i 
omówienia sprawy traktatu pokojowego 
i ogólnoniemieckich wyborów. 

• MADRYT. 2 bm. rozpocznie się 
przed trybunałem wojskowym w Barce-
lonie proces w ..sprawie 34", zainscenizo-
wany przez władze frankistowskie  prze-
ciwko uczestnikom strajku barcelońskie-
go, który odbył się w marcu 1951 r. 

• WIEDEŃ. Rada Sojusznicza omawia-
ła projekt ustawy rządu austriackiego 
przewidującej zwrot mienia byłemu przy-
wódcy Heimwehry Starhembergowi i in-
nym austriackim działaczom faszystów* 
skim. Delegat radziecki zaproponował 
wniesienie do parlamentu projektu usta-
wy, która by uniemożliwiła zwrot mająt-
ku Starhembergowi. Przedstawiciele mo-
carstw zach. odrzucili propozycję radziec-
ką. 

• WASZYNGTON. Szef  urzędu mobi-
lizacji gospodarczej USA Wilson podał 
się do dymisji. Prezydent Truman dymi-
sję przyjął. 

• TEHERAN. Rząd Irański nie bę-
dzie kontynuował starań mających na ce-
lu uzyskanie pożyczki od USA, ponieważ 
rząd USA uzależnił udzielenie pożyczki 
od rozwiązania kwestii nafty. 

ta KP Bolesława Bieruta list, który 
głosi m. in.: 

„Zebrani na uroczystej akademii 
w VI I rocznicę wyzwolenia Gdań-
ska przez bohaterską Armię Ra-
dziecką i walczące u jej boku odro-
dzone Wojsko Polskie, przesyłamy Ci, 
Drogi Towarzyszu wyrazy głębokiej 
wdzięczności za Twoją walkę, trud 
i pracę, która przyniosła nam wyzwo-
lenie i przywróciła narodowi stare 
polskie grody Wrocław, Szczecin 
i Gdańsk. 

Szczególnie dla nas, mieszkańców 
wyzwolonego Gdańska, drogie są 
Twoje wskazania i nauki, świetlany 
przykład Twej nieugiętej walki o siłę 
i szczęście ludu polskiego. 

Przyrzekamy Ci, że nie będziemy 
szczędzić sił dla przedterminowego 
wykonania zadań 3-go roku planu 
6-letniego na Wybrzeżu. Gdańscy mu-
rarze i stoczniowcy, robotnicy porto-
wi i pracownicy naukowi, młodzież 
I marynarze zwiększą swój wkład 
w wykonanie zadań trzeciego roku 
Planu 6 letniego, by nasze miasto 
uczynić piękniejsze niż było kiedy-
kolwiek, by nasze porty i stocznie 
pracowały coraz szybciej, lepiej, osz-
czędniej dla umocnienia sił Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Naszym wzmożonym wysiłkiem dla 
umocnienia sił Ludowej Ojczyzny 
odpowiemy wrogom ludzkości, ame-
rykańskim ludobójcom". 

mi Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta. To punkty, w których to-
czy się walka o wykonanie zobo-
wiązań podjętych na cześć 60 rocz-
nicy urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta. 
Obok grupy 10-osobowej, realizują-

cej zobowiązanie o wyszukaniu no-
wej metody wytwarzania półproduk-
tu niezbędnego do produkcji barwni-
ków, a nie produkowanego dotychczas 
w kraju, pracuje inż. Pile. Należy on 
do grupy fachowców  Instytutu, któ-
ra zobowiązała się łącznie z robotni-
kami i inżynierami zakładów prze-
mysłowych „Rokita" podnieść wydaj 
ność produkcji jednego z działów fa-
bryki* 

„Wspólnie z robotnikami, inżynie-
rami „Rokity" mówi inż. Pile — 
zbadaliśmy instalację techniczną dzia-
łu. Rozpatrzyliśmy wnioski racjonali 
Zatorskie robotników i zastosowaliś-
my je praktycznie. Załoga „Rokity" 
wykonała wszystkie prace związane 
z ulepszeniem aparatury w godzinach 
wolnych. Już obecnie załoga „Roki-
ty" wykonała z nadwyżką pierwszą 
część zobowiązania, tj. zwiększyła 
produkcję tego działu o więcej niż 
15 proc. Wzrost taki przewidywany 
był w zobowiązaniu dopiero na 15 
bm. Do czerwca zobowiązaliśmy się 
wspólnie z załogą „Rokity" zwiększyć 
produkcję o 40 proc, do sierpnia o 
75 proc., a do października o 100 proc. 

NOUJC meldunki 
Dobiega końca realizacja zobowią-

zań w Krakowskich Zakładach Prze-
mysłu Odzieżowego. Realizując swo-
je zobowiązania załoga KZPO zaosz-
czędziła już ponad 571 tys. zł. Wiele 
zespołów podjęło dodatkowe zobowią 
zania. 

W kopalni „Łagiewniki" górnicy 
natrafili  na pogorszenie się warun 
ków geologicznych. Górnicy zmobi-
lizowali wszystkie wysiłki w celu 
przełamania trudności w wykona-
niu planów wydobycia i 31 marca 
br. zameldowali oni o wydobyciu 
2.300 ton węgla ponad plan. 

List księży z Olsztyna 
Prezydium Okręgowej Komisji 

Księży przy Zw. Bojowników o Wol 
ność i Demokrację w Olsztynie wy-
stosowało do Prezydenta Bolesława 
Bieruta list następującej treści: 

„Czcigodny Obywatelu Prezyden-
cie! 

28 mld. rubli zaoszczędzi ludność Z S R R 
dzięki nowej zniżce cen 

MOSKWA (PAP). — Z głębokim 
zadowoleniem i dumą powitał naród 
radziecki wiadomość o nowej, piątej 
w okresie powojennym, zniżce cen 

P i e r w s z a wygrana 
B Dokończenie 

te str.  l. 

Do największego koła, zawierające 
go 10.000 zwitków, z  którego wycią-
gniętych będzie 17 z piewszymi czte-
rema cyframi  przyszłych „zwycięz-
ców", podchodzą już dziewczęta ze 
szkoły TPD im. Jarosława Dąbrow-
skiego. Podają przewodniczącemu ko 
misji, ob. Chrupowiczowi, wyciągnię-
ty z koła zwitek. 

—07723! — pada pierwsza część 
numeru. 

Cztery cyfry  wygrywającej obliga-
cji są więc już znane. Zwitek wraz z 
16 następnymi wędruje do drugiego, 
mniejszego koła, gdzie czekać- będzie 
na uzupełnienie pozostałymi dwiema 
cyframi  z koła trzeciego. 

Przychodzi wreszcie kolej na „do-
pełnianie" numerów, dopełnianie, 
które wyłoni pierwszych laureatów 
Pożyczki Narodowej. 

— Premię w wysokości 10.000 zł. 
-Wygrywa... 

Dziewczynka podaje przewodni-
czącemu zwitek z drugiego koła. 

— ...numer 07723... 

trze-

24. 

Teraz zwitek wyciągnięty z 
ciego koła. 

— ...uzupełniony końcówką 
Wygrywa więc nr 0772324! 
Uczestnicy losowania sprawdzają 

pospiesznie swoje obligacje i notatki. 
Nie, nikt z obecnych w sali nie jest 
tym szczęśliwcem. Nikomu też z o-
becnych nie przypadła żadna z dal-
szych 3 premii po 10.000 zł i 16 po 
5.000 zł. Właściciele wylosowanych 
obligacji dowiedzą się więc o tym 
dopiero z wieczornego dziennika ra-
diowego lub porannej prasy. 

Ponieważ każdy z wylosowanych 
numerów wygrywa premię dla 
wszystkich 17 klas pożyczki (ozna-
czonych literami A, B. C itd), prze 
to 1 bm. wylosowano faktycznie 
68 premii po 10.000 zł. i 272 premie 
po 5.000 zł. 
Następnie odbywa się ciągnienie 

2.550 premii po 1.000 zł. W dalszych 
dniach przeprowadzane będzie loso-
wanie 9.010 premii po 500 zł, 17.000 
premii po 250 zJ, 183.600 premii po 
150 zł i 212.500 wykupów bezpremio-
wych. Losowanie odbywa się do dn. 
5 kwietnia br. codziennie od godz. 
17 w gmachu PKO przy ul. Sienkie-
wicza 12/14 i jest publiczne, (pik). 

na artykuły żywnościowe. Dzienniki 
komentują w artykułach wstępnych 
uchwałę w sprawie zniżki cen wska-
zując, że jest ona nowym, dobitnym 
wyrazem nieustannej troski partii 
Leniina — Stalina i rządu radzieckie-
go o podniesienie dobrobytu mas lu-
dowych. Dzienniki sitwierdzają, że w 
wyniku nowej zniżki cen ludność za-
oszczędzi w ciągu roku 23 miliardy 
rubli. Biorąc jednak pod uwagę, że 
zniżka cen państwowych spowoduje 
również zniżkę cen na rynku kołcho-
zowym oraz w handlu spółdzielczym, 
łączne oszczędności ludności uzyska-
ne w wyniku nowej zniżki cen wy-
niosą 28 miliardów rubli. 

Dzięki nowej zniżce cen wzmocni 
się jeszcze bardziej rubel radziecki, 
wzrośnie jego siła nabywcza, wzrosną 
realne zarobki robotników i urzędni-
ków, dochody kołchoźników. 

Dziennik „Prawda" pisze w arty-
kule wstępnym, że osiągnięcia eko-
nomiki radzieckiej oraz nieustanny 
wzrost poziomu materialnego i kul-
turalnego ludności pracującej świad-
czą dobitnie o wyższości ustroju ra-
dzieckiego nad ustrojem kapitalistycz-
nym. 

Dziennik „Izwiestia" wskazuje w 
artykule wstępnym, że w kraju ra-
dzieckim najcenniejszym kapitałem 
są ludzie, a państwo radzieckie ota-
cza ich troskliwą opieką, dbając o 
ich dobrobyt i szczęście. 

Wzruszający i budujący jest fakt, 
że cały naród Polski Ludowej wzmo-
żoną pracą czci 60 rocznicę Twych 
urodzin. My, księża katoliccy, zrze-
szeni  w Okręgowej Komisji Księży 
przy ZBoWiD w Olsztynie, łącząc 
się solidarnie z całym narodem, zobo 
wiązujemy się mobilizować wiernych 
do jeszcze więkrzych wysiłków nad 
odbudową naszego kraju". 

Zapewniamy Cię, że w codziennej 
naszej pracy przewodzić nam będą 
Twoje wskazania, które wiodą nasz 
naród do lepszej przysłości. 

Życzymy Ci, Czcigodny Solenizan-
cie, długich lat życia i dalszych suk 
cesów w pracy dla dobra naszej Oj-
czyzny Ludowej". 

Wzrasta zainteresowanie 

dla literatury radzieckiej 
Wśród robotników i chłopów całej 

Polski, a przede wszystkim wśród 
młodzieży szkolnej coraz bardziej 
wzrasta zainteresowanie pracą i ży-
ciem narodów Zw. Radzieckiego. 

Na terenie Łodzi i woj. łódzkiego 
czasopisma radzieckie prenumeruje 
ok. 36 tys. abonentów. 

W bm. powstanie w Szczecinie 30 
nowych kursów języka rosyjskiego, 
a szereg uczestników kursów pod-
stawowych rozpocznie wyższy etap 
nauki. 

W Toruniu, Grudziądzu i Bydgosz-
czy robotnicy są w 80 proc. prenume-
ratorami pism „Przyjaźń" i „Wol-
ność", które mają na terenie woj. 
bydgoskiego 305 stałych koresponden-
tów, Istnieje tu 111 bibliotek TPP-R, 
których księgozbiór liczy ponad 18 
tys. tomów. t 

z okazji 60 rocznicy urodzin 
Podajemy kolejny wykaz listów z 

zobowiązaniami i życzeniami nadesła-
nymi do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego 
urodzin. 

Listy nadesłali: 
Kopalnia „Siemianowice", Szpital Miej-

ski w Siedlcach, Państwowy Szpital Kli-
niczny w Szczecinie, kopalnia „Polska", 
Dyrekcja Państwowych Uzdrowisk w 
Swoszowicach, gromada Stefanów,  Za-
kłady Cynkowe, Zakłady Przemysłu Gu-
zikarsko • Galanteryjnego w Częstocho-
wie, gromada Boski, Sosnowiecka Fabry-
ka Lin i Drutu, Szczecińskie Zakłady Gra-
ficzne,  Sosnowiecka Fabryka Uszczelnień 
do Maszyn, Lecznica „Wawel" w Sosnow-
cu, Huta Szkła „Strzemieszyce", POM Nr 
166 w Susku, Państwowa Kaflarnia  w So-
bniewie, Oddział PPK „Ruch" w Szczeci-
nie, Cegielnia w Sobniewie, Cementownia 
„Szczakowa", Stacja PKP Szczecin — Dę-
bie, Szczeciński Urząd Morski, gromada 
SŁupów, Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Szewców „Wyzwolenie" w Pabianicach, 
Bielskie Zakłady Lin i Powrozów, Rolni-
czy Zespół Spółdzielczy „Zgoda" w Bra-
lęcinie, PGR Bazar — zespół Krasne, Biu-
ro Konstrukcji Maszyn Górniczych w By-
tomiu, Bialskie Zakłady Urządzeń Techni-
cznych, Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
„Ufność"  w Lutomi Dolnej, Spółdzielnia 
Produkcyjna Im. 22 Lipca w Chwałowie, 
Spółdzielnia Produkcyjna im. Tadeusza 
Kościuszki w Tworzy janowie, Rolniczy 
Zespół Spółdzielczy „Czerwona Gwiazda" 
w Modliszewie, Rolniczy Zespół Spółdziel-
czy „Ludowiec" w Klecinie, Spółdzielnia 
Produkcyjna w Lutomi Górnej, Spółdziel-
nia Produkcyjna „Przełom" w Pasłucho-
wie, Rolniczy Zespół Spółdzielczy „Gwar-
dia Ludowa" w Stanowicach, Spółdzielnia 
Produkcyjna „Wolność" w Burkałowie, 
Spółdzielnia Produkcyjna „Nowe Życie" 
w Krzczonowie, Spółdzielnia Produkcyjna 
im. Karola Świerczewskiego w Pszennie, 
gromada Ciernie Górne, Zarowskie Za-
kłady Materiałów Ogniotrwałych, RSW 
„Prasa" w Warszawie, Miejski Handel 
Detaliczny — Artykułów Przemysłowych 
Warszawa • Północ, Kolejowe Zakłady 
Gastronomiczne w Dęblinie, Rejonowe 
Zakłady Graficzne  im. 1 Maja w Zgierzu, 
Centralnę Biuro Konstrukcyjne Przemy-
słu Taboru Kolejowego w Poznaniu, Za-
kłady Roszarnicze w Witaszycach, Zakład 
Sieci Elektrycznych w Warszawie, Dru-
karnia RSW „Prasa" w Warszawie, Biel-
skie Zakłady Obić Zgrzebnych, Zakłady 

Naprawy Taboru Kolejowego „Bydgoszcz", 
Zakłady Szklarskie „Targówek", Pomor-
skie Zakłady Wytwórcze A. aratury Nis-
kiego Napięcia w Toruniu, odcinek dro-
gowy PKP w Przeworsku, Spółdzielnia 
Pracy Stolarzy „Las" w Wadowicach, 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy w Wierz-
bnie, odcinek drogowy PKP w Wielbar-
ku, Warszawska Wytwórnia Części Samo-
chodowych, gromada Wyciążkowo, Pań-
stwowy Teatr Polski i Kameralny w 
Warszawie, Odlewnia Żeliwa „Węgierska 
Gónka", gromada Wierzchocino, Zakłady 
Koksownicze „Mieszko" w Wałbrzychu, 
Zakłady Graficzne  RSW „Prasa" w War-
szawie, Warszawski Okręg Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego, Miejskie Za-
kłady Mleczarskie w Wałbrzychu, Wro-
cławska Fabryka Urządzeń Mechanicz-
nych, Delegatura Powiatowa Polskich Za-
kładów Zbożowych we Wrocławiu, Pań-
stwowy Tartak Nr 1 w Bierutowie, Cu-
krownia Michałów, gromada Montki, Miej-
ska Rada Narodowa w Muszynie, odcineVc 
drogowy PKP w Białogardzie, Powiato-
wi Rada Narodowa w Lubaczowie, gro-
mada Twoszeń, kopalnia „Makoszowy", 
Fabryka Maszyn i Sprzętu Wiertniczego 
w Gliniku Mariampolskim, Wałbrzyskie 
Zakłady Graficzne  „Kalkomania", Zakła-
dy Sieci Elektrycznych w Białogardzie, 
Tartak Nr 1 Rejonu Przemysłu Leśnego 
w Bydgoszczy, Cegielnia Parowa w Nie-
dardach, Myśliborskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego, Oddział Wojewódzki Naro-
dowego Banku Polskiego w Kielcach, Od-
dział Wojewódzki Narodowego Banku 
Polskiego w Białymstoku, Spółdzielnia 
Produkcyjna „Lepsze Jutro" w Darsze-
wicach, gromada Domałków, stacja PKP 
Warszawa • Wschodnia, Biuro Studiów i 
Projektów Łączności w Warszawie, Rol-
niczy Zespół Spółdzielczy w Dziorlinie, 
gromada Dąbrówka, Spółdzielnia Pracy 
Budowlanej „Murarz" w Dębicy, Dobro-
miejskie Zakłady Przemysłu Drzewnego, 
Miejska Rada Narodowa w Dusznikach-
Zdroju, Wałbrzyskie Zakłady Mięsne, gro-
mada Wojkowice, Cegielnia w Lipinach, 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy „Iskra" w 
Białobłociu, gromada Braciejówka, groma-
da Jangrot, gromada Kaliszkowiec, Zespół 
PGR Kostów, gromada Sierżno, gromada 
Bielany, Rolniczy Zespół Spółdzielczy w 
Mądrzej owie, gromada Modrzejowo, gro-
mada Balesty, PGR w Dziekanowie, gro-
mada Dobrzenice Duże, gromada Matłak, 
gromada Maik, gromada Nowa Wieś, gro-
mada Przedbórz, gromada Kolbuszowa 
Dolna, gromada Poręby Kupieńskie, gro-
mada Widełka, gromada Bukowiec, gro-
mada Kupno, gromada Wengajły, groma-
da Wieprz, gromada Niedzielisko. | 

Albania oprze się groźbom imperialistów 
Przemówienie Envera Hodży na ii zjeździe Albańskiej Partii Pracy 

TIRANA (PAP). — W Tiranie otwarty został n Zjazd Albańskiej Par-
tii Pracy w obecności 13 delegacji bratnich partii komunistycznych i ro-
botniczych. 

KC WKP(b) przesłał depeszę powitalną o treści: | 

„KC Komunistycznej Partii Z w. 
Radzieckiego przesyła braterskie po-
zdrowienia II Zjazdowi Albańskiej 
Partii Pracy — czołowego oddziału 
klasy robotniczej i wszystkich ludzi 
pracy w Albanii. Robotnicy, chłopi 
i inteligencja Albanii pod przewodem 
Partii Pracy osiągnęli wielkie sukce-
sy w dziedzinie wzmocnienia ustroju 
ludowo-demokratycznego zapewniają-
cego narodowi albańskiemu prawdzi-
wie wolne życie. Życzymy nowych 
sukcesów na polu budownictwa Alba-
nii ludowo-demokratycznej, w walce 
o sprawę pokoju i demokracji. Niech 
żyje bratnia Albańska Partia Pracy! 
Niech żyje nienaruszalna przyjaźń 
między narodami Związku Radziec-
kiego i Albanii!". 

Pierwszy zabrał głos sekretarz ge-
neralny Albańskiej Partii Pracy En-
ver Hodża. 

Mówca napiętnował knowania im-
perializmu amerykańsko -angi elsk i ego 
wobec Albańskiej Republiki Ludo-
wej. Imperialiści amerykańsko-angiel-
scy — powiedział Enver Hodża — 
organizują nieustannie incydenty na 
granicach Albańskiej Republiki Lu-
dowej, knują agresywne plany ujarz-
mienia Albanii, współpracując ściśle 

z Tito, monarcho-faszysta  mi grecki-
mi, faszystami  włoskimi i albańskimi 
zbrodniarzami wojennymi. Jest rzeczą 
oczywistą, że klika faszystowska  Bel-
gradu, greccy prowodyrzy monarcho-
faszystowscy  i ludzie rządzący dziś 
w Rzymie przekształoili swe kraje w 
kolonie imperializmu amerykańskie-
go, w niebezpieczne ognisko wojny. 

Przechodząc do charakterystyki 
sytuacji wewnętrznej w okresie 
między zjazdami partii, referent  pod 
kreślił, że w okresie tym albańska 
gospodarka narodowa okrzepła we 
wszystkich dziedzinach, zwłaszcza 
zaś na odcinku przemysłu. W koń-
cu 1950 r. wartość globalnej pro-
dukcji przemysłu i spółdzielczości 
przemysłowej osiągnęła 3.266 milio-
nów lek, czyli przewyższyła poziom 
przedwojenny (1938 r.) 7,3 razy. 
Nasz kraj — stwierdził Enver Ho-

dża — mie pozbawiony był ani na 
chwilę wielkiej i hojnej pomocy Zw. 
Radzieckiego. Z wielką pomocą na-
szemu krajowi przyszły również na-
rody krajów demokracji ludowej. 

Na sukcesach osiągniętych w toku 
realizacji planu 2-letniego (1949 — 
1950) opierać się będzie pomyślne 
wykonanie pierwszego w Albanii pla-

Miesiąc przyjaźni niemiecko-polskiej w NRD 

nu 5-letniego. Podstawowe zadanie* 
ekonomiczne planu 5-letniego — to 
budowa w przyspieszonym tempie 
ekonomicznych podstaw socjalizmu w 
ten sposób, aby pod koniec planu 
5-letniego nasz kraj przekształcił się 
z kraju rolniczego w kraj rolniczo-
przemysłowy — oświadczył Enver 
Hodża. 

Na zakończenie referent  omówił 
kierowniczą rolę partii w dziele bu-
dowy socjalizmu i zagadnienie dal-
szego wzmocnienia Albańskiej Partii 
Pracy. 

Nasza bohaterska partia wzmóc* 
niła się i zahartowała — powie* 
dział Hodża. — Jej zawdzięczamy 
wspaniałe sukcesy w dziedzinie eko-
nomicznej, społecznej i kulturalnej. 
Dzięki niej wzmocniła się republi-
ka ludowa, zwiększyła się obron-
ność kraju. Albania wznosi się 
jak granitowa skała, która oparła 
się i zawsze będzie się opierać z po-
wodzeniem wszelkim groźbom im-
perialistów 1 ich sługusów — fa-
szystów titowskich j iryiych. 

A Dokończenie 
ze  str;  1. 

Ludowej i NRD. Naród niemiecki nie 
chce paść ofiarą  nowej imperialistycz-
nej wojny światowej. Chce on wresz-
cie budować w pokoju swój własny 
dom i pragnie, aby narody niemiecki 
ł polski współżyły zawsze w przyjaźni 
i dobrym sąsiedztwie. 
BERLIN (PAP). — Z okazji Mie-

siąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej 
miasta, wsie i osiedla NRD oraz de-
mokratyczny sektor Berlina przybra-
ły odświętny wygląd. Ulice, domy, 

Na naszej fali 

Dlaczego »Cyrk Maddena 
nie wzywa świadka Dorothy Thompson 

« 
„Cyrk Maddena" — bo trudno ina 

czej nazwać komisję amerykańskiej 
Izby Reprezentantów pod przewodnie 
twem Maddena, która zajmuje się 
„odświeżaniem" prowokacji katyń-
skiej — przyjeżdża na „występy goś-
einne" do Europy. W roli impresa-
ria jako pierwszy przybył do Londy-
nu członek Kongresu USA Albin 
G'Konsky, znany z licznych oszustw 
i nadużyć finansowych  oraz z gorą-
cych sympatii dla hitleryzmu. 0'Kon 
sky zaczął w Londynie „urzędowa-
nie" od tego, że odbył dłuższą konfe 
rencję z Andersem. Nie trudno się 
domyślić, że panowie ci łatwo się 
dogadali. Łączą ich sympatie do ame 
rykańsko - hitlerowskiej spółki odbu 
dowującej Wehrmacht. I łączy ich 
nienawiść do Polski Ludowej. 

Agencja Reutera z zadowoleniem 
doniosła, że członkowie komisji Mad-
dena „ściśle współpracują z polskim 
rządem emigracyjnym", W ten spo-

sób zbankrutowana i skompromito-
wana klika emigrantów londyńskich 
włączyła się z całą gotowością do 
wyreżyserowanej w Waszyngtonie, a 
za inscenizowanej przez „mistrza" 
Goebbelsa prowokacji antypolskiej. 

Przed wyjazdem do Europy Mad-
den zdążył wysłać prowokacyjne „za 
proszenie" do ambasady polskiej w 
USA, w którym zaproponował — ni 
mniej ni więcej — tylko złożenie do-
kumentów i powołanie świadków do 
jego komisji. Rząd polski, oczywiście, 
odrzucił to nie mające precedensu w 
dziejach stosunków dyplomatycznych 
,za proszenie". 

Gdy „cyrk Maddena" wykazuje 
taką troskę o nowe dowody i o no-
wych świadków, warto przypomnieć, 
że w Stanach Zjednoczonych istnieje 
osoba, która w swoim czasie pu-
blicznie wypowiadała się na te-
mat zbrodni hitlerowskiej w Katy-

niu. Tą osobą jest znana reakcyjna 
dziennikarka amerykańska Dorothy 
Thompson. Dnia 29 kwietnia 1943 r. 
Dorothy Thompson ogłosiła w amery 
kańskiej i kanadyjskiej prasie nastę-
pującą opinię w sprawie Katynia: 

„.Warunki w okolicach Smoleń-
ska są takie, że wykluczona jest 
możliwość przeprowadzenia faktyez 
nego dochodzenia w sprawie hitle-
rowskiego doniesienia o wykryciu 
grobów tysięcy polskich oficerów.-
Tereny te były od dwóch lat — 
poczynając od lipca 1941 r. — w rę-
kach Niemców. Mieli oni wszelkie 
możliwości sfabrykowania  takiej 
historyjki na temat okrucieństwa, 
jakiej tylko zapragnęli. Lecz to, oo 
oni twierdzą, jest po prostu trud-
ne do uwierzenia. 

Mówią oni właśnie teraz o znale-
zieniu wspólnej mogiły tych ofice-
rów... Ciała nie były, rzecz jasna, 
zabalsamowane i uległy rozkładowi 
w warunkach klimatycznych Smo-
leńska, gdzie ziemia zamarza pod-
czas zimy na głębokość do 8 — 9 
stóp, a potem topnieje, staje się 
błotem, zamarza ponownie i tward 
nieje oraz rozpala się od promieni 
słonecznych podczas lata... A jednak 
te ciała były w takim stanie, że 
hitlerowcy mogli nawet według 
szerokości bagnetu rozpoznać rany 

zadane bagnetem jako rzekomo ro 
syjskie"— 
W dalszym ciągu artykułu Dorothy 

Thompson opowiada, że zasięgała opi 
nii lekarzy i rzeczoznawców, którzy 
powiedzieli jej zgodnie, że po trzech 
latach w wilgotnej mogile ciało ulega 
zupełnemu rozkładowi i że to samo 
dzieje się z papierami. Publicystka 
amerykańska dochodzi do takiego 
wniosku; 

„Ta fantastyczna  historia... przy-
pomina mi sprawę niejakiego Yan 
der Lubbego z procesu o podpale-
nie Reichstagu (znana prowoka-
cja hitlerowska z r,. 1933 — red). 
Złapano go na gorącym uczynku... 
z legitymacją członka Partii komu-
nistycznej w kieszeni. Cała ta hi-
storia nie trafia  do mego przekona 
nia. Nie wierzę, że trupy leżały w 
ziemi od trzech lat. Ale uważam, 
że istnieją ważne przyczyny, dla 
których hitlerowcy trąbią o Katy-< 
niu"... 
Tak pisała przed 9 laty p. Dorothy 

Thompson. Może by i do tego oświad 
czenia sięgnęli p.p. Madden i O4Kon 
sky. Nie musieliby nawet w tym ce 
lu jechać do Europy! I w tym wy-
padku jednak „istnieją ważne przy-
czyny, dla których hitlerowcy (i ame 
kańscy faszyści,  co wychodzi na je-
dno) trąbią o Katyniu";' (G) 

dworce, gmachy urzędów i instytucji 
udekorowane się zielenią, flagami 
Polski i NRD oraz portretami Gene-
ralissimusa Stalina, Prezydenta Bieru-
ta i Prezydenta Piecka. Liczne trans-
parenty podkreślają doniosłe znacze-
nie przyjaźni niemiecko-polskiej dla 
utrzymania pokoju w Europie, mobi-
lizują do obrony granicy pokoju i 
przyjaźni na Odrze i Nysie przed za-
kusami imperialistycznych podżega-
czy wojennych i rewizjonistów za-
chodnio-niemieckich oraz wzywają lud 
ność do pogłębiania przyjaźni i roz 
szerzania współpracy z narodem pol-
skim. 

Dzienniki zamieściły na czołowym 
miejscu artykuł honorowego przewod-
niczącego Niemieckiego Tow. Krze-
wienia Pokojowych i Dobrosąsiedz-
kich Stosunków z Polską premiera 
Grotewohla pt „Przyjaźń niemiecko-
polska — ostoją w walce narodu nie-
mieckiego o traktat pokojowy" (Stresz 
czenie artykułu podaliśmy na str. 
1-ej). 

Centralny organ SED — „Neues 
Deutschland" w artykule wstępnym 
pt. „Naród niemiecki zainteresowa-
ny jest w istnieniu silnej Polski" 
podkreśla, że każdy „kto jest rze-
czywiście szczerym zwolennikiem po 
koju ł pragnie utworzenia demo-
kratycznych i niezależnych Niemiec, 
musi prowadzić zdecydowaną wal-
kę przeciwko rozpętywanej przez 
zachodnio-niemieckich imperialistów 
kampanii antypolskiej oraz wystę-
pować w obronie granicy pokoju 
na Odrze i Nysie i przyjaźni z na-
rodem polskim". 

Dzienniki publikują również arty-
kuły o życiu ludności pracującej w 
Polsce, o handlu zagranicznym Pol-
ski Ludowej, o międzynarodowym 
znaczeniu przyjaźni niemiecko-pol-
skiej, o młodzieży pclskiej itp. 

Tylko na papierze 
Radioci londyńscy tylekroć już wy-

chwalali przed mikrofonem  swobody 
obywatelskie i wszelakie wolności, z 
których jakoby korzystają wszyscy 
obywatele Brytyjskiej Wspólnoty Na 
rodów, że zapewne sami uwierzyli w 
ich istnienie. Życie zadaje jednak 
kłam propagandzie brytyjskiej. Oto 
znowu wypłynęła na światło dzienne 
sprawa Seretse Khamy, szefa  plemie 
nia Bamangwato w Afryce  Południo 
wej. Swego czasu rząd labourzystow 
ski zwabił go do Anglii i przemocą 
zatrzymał w Londynie za to, że Kha 
ma... miał czelność ożenić się z „bia-
łą" kobietą. I to do tego — z Angiel-
ką. Zakaz powrotu do Afryki  ob 
wiązywać miał pięć lat. ^ 

Skandaliczna decyzja rządu labo 
rzystowskiego, obracająca w niwe< 
najprostsze prawa ludzkie, wywoła* 
na całym świecie niebywale oburzę 
nie. Toteż rząd labourzystowski posta 
nowił grać na zwłokę. Nie odwołując 
decyzji, zapewniał wówczas dyploma-
tycznie, że sprawa będzie jeszcze ras 
rozpatrzona, później... 

Jakoż rozpatrzył ją teraz właśnie 
konserwatywny gabinet Churchilla. I 
cóż? Niesłychana „zbrodnia" pogwał-
cenia rasy („Rassenschande") wyma-
ga w rajskiej „Wspólnocie Narodów" 
zadośćuczynienia. Rząd wydał wer-
dykt (zatwierdzony przez Izbę Gmin!) 
że Seretse Khama nigdy nie będzio 
mógł powrócić do swej ojczyzny... 

„Decyzja rządu - - pisze „Times* 
z filozoficznym  spokojem — ma jedną 
ZALETĘ, a mianowicie tę, że jest DE-
FINITYWNA". 

Nie tylko tę, ale jeszcze inną „za* 
letę"... Decyzja rządu Churchilla 
idzie na rękę faszystowskiemu  rządom 
wi Unii Południowo - Afrykańskiej 
w jego polityce segregacji rasowej. 
Wyrok na Seretse Khamę wydano a-
kurat w okresie ostrej walki naro-
dów Afryki  przeciwko rasistowskiej 
ordynacji wyborczej premiera połud^ 
niowo-afrykańskiego  Malana. 

Swobody obywatelskie i wszelakie 
wolności — i owszem — istnieją w 
Brytyjskiej Wspólnocie (interesów ka 
pitalistycznych), ale... tylko na papie-
rze. 
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Sztandar w mocnych rękach 

Co może „Batory"—mogą inni 
(Od  naszego  specjalnego  wysłannika) 

Górny Śląski w marcu. 
,Batory" nie ma ani lżejszego, ani trudniejszego żyda niż inne pol-

skie huty. Boryka się z takimi samymi problemami — więc z brakiem 
ludzi, starymi urządzeniami, nierównomiernymi dostawamL „Batory" 
należy mimo to do hut, które plan swój wykonały i to wykonały z nad-
wyżką. „Batory" wszedł do czołówki hutniczej, niestety wciąt jeszcze 
zbyt nielicznej, 106 proc. planu za luty jest świadectwem ofiarności  za-
łogi, wnikliwej analizy powstających trudności, usprawnionej organizacji 
pracy. 

Stal, która spada mi na głowę, któ 
ra niby kropelki rosy osiada na 
płaszczu, iskrzy się mikroskopijnymi 
kryształkami między ziarnkami żuż-
lu, najeży do najlepszych polskich 
stali. 

Stalowy pył, który sypał się na 
placyk przed budynkiem komitetu 
fabrycznego  Partii dnia 16 grudnia 
ub. roku, był już pyłem ponadpla-
nowym. 15 grudnia ub. roku stalow-
nicy „Batorego" zakończyli roczny 
plan, wchodząc o 15 dni wcześniej 
w trzeci, a znacznie trudniejszy rok 
Planu 6-letniego. Ofiarowali  hutni-
cy wiele setek ton szlachetnego me-
talu, który tak bardzo jest krajowi 
naszemu potrzebny, 

Z TAKIMI LUDŹMI MOŻNA 
WIELE 

— Ofiarność  załogi — mówi mi 
drugi sekretarz komitetu fabrycz-
nego o chmurnej, surowej twarzy i 
itaJLowo-siwych włosach — godna 
jest największego uznania. Można z 
takimi ludźmi samego czorta brać za 
rogi. Dam wam przykład-

ó w domach miasta ludzie capalall 
choinki, siadali do wigilijnych stołów. 
Miasto było pogodne l świąteczne. Huta 
Jak zawsze gorzała łunami, huczała 
grzmotami kuźni. 22 grudnia ub. roku 
stalownicy-martenowcy orzekli na na-
radzie, że nie moina robić świątecznej 
pauzy. Ruch Jest przecież ciągły, wyga-
słe piece — niepowetowana strata dla 
Planu. Wezwali nocną zmianą do solidar 
nego stawienia się do pracy. 

Więc w wigilijny wieczór rodzina 
martenowców stawiła się solidarnie. Za-
rząd huty zgotował im niespodziankę. 
Przy stalowni ustawiono stoły, przygo-

towano choinkę. Najlepsi wytapiacze: 
Kudłaeiok, Sznajder i inni prosili towa-
rzyszy do stołu: na godzinkę. Mężczyźni 
o twarzach jeszcze czerwonych od taru, 
w fartuchach,  z okularami przy kapelu-
szach i kaszkietach poszli dzielić się 
opłatkiem. Pod płonącą choinką spędzili 
godzinę, po czym wrócili do płonących 
martenów, które nie wygasają. I przy 
nich spędzili resztę nocy. 

Huta .Batory" otrzymała przechod-
ni sztandar jako że jest najlepiej 
pracującą hutą w Polsce. Myślę, że 
gdyby istniały specjalne odznaczenia 
za nieefektowną,  ale doprawdy bo-
haterską ofiarność,  za ciche poświę-
cenie, to odznaczenie takie przypadło 
by załodze walcowni, jednego z naj-
starszych oddziałów niemłodego Już 
„Batorego". 

TYLKO 2 GŁOSY PRZECIWNE 
Pewna walcownia na Śląsku sta-

nęła z powodu pilnych remontów. 
Inna — jej staŁa odbiorczyni — po-
trzebowała na gwałt pewnego ro-
dzaju wyrobów walcowanych, od 
nich zawisł los jej planów. Cóź, 
trzeba szukać pomocy gdzie indziej. 
Lecz gdzie się zwrócić? Każda inna 
walcownia wzdragać się będzie przed 
dodatkowym brzemieniem. Każda i 
tak ma plan napięty. Nagły domiar 
każdą objuczy poważnym ciężarem. 

Wybór padł wreszcie na „Batore-
go". Huta przyjęła zamówienie. 
Rzecz była poważna. Długo nad 
zagadnieniem radziła egzekutywa ko-
mitetu fabrycznego.  Zdecydowano 
zwrócić cię do ludzi. 

Na naradę zeszło się 70 osób. 
Przedstawiono im 6prawę. Na 70 lu-

dzi dwóch wyraziło ostry sprzeciw, 
wskazując na niesłychane trudności, 
na konieczność podjęcia nowego, do-
datkowego wysiłku. Reszta — par-
tyjni i bezpartyni — rozważywszy 
wszystkie okoliczności obiecali zada-
nie wykonać. 

Oczywiście sprawa prosta nie by-
ła. Walcownia jest stara i nie zme-
chanizowana w pełni, rozgorzała 
więc walka o każdy kilogram, o każ-
dą godzinę. Wyłoniła się dodatkowa 
trudność związana z brakiem pełnej 
obsady. Robotnicy na czas walki o 
dodatkowe zadania zgodzili się pra- ' pieca; chciałem mieć swój własny 

nowy mistrz przyspieszonych wyto-
pów Pustelnik. Podarował Prezyden-
towi na urodziny 20 przyspieszonych 
wytopów. 

Pustelnik jest przykładem, Jak 
można i trzeba odkrywać utalento-
wanych robotników. Widać to, jak 
na dłoni, z historii, którą mi opo-
wiada: 

— Byłem — powiada — rezerwo-
wym wytapiaczem. Gdzie kogo za-
brakło — popychano mnie na puste 
miejsce. Wędrowałem od pieca do 

Artyści węgierscy rozmawiają z ŻYCIEM 

Nasz pierwszy występ za granicą 

Na zaproszenie Komitetu Współ-
pracy Kulturalnej z Zagranicą przy-
jechała 1 bm. do Warszawy 92-oso-
bowa Orkiestra Symfoniczna  Radia 
Budapeszteńskiego pod kierownic-
twem znanego dyrygenta prof.  Laszlo 
Somogy. Orkiestra ta wystąpi w War 
szawie 3 bm. na oficjalnej  akademii 
z  okazji VII rocznicy wyzwolenia Wę 
gier, po czym uda 6ię na dalsze toru-
nee do Wrocławia (5 bm.), Krakowa 
(6 bm.), i Katowic (7—8 bm.). W War 
•zawie wystąpi dwukrotnie 9 i 10 
bm. na koncertach publicznych w sa 
li Filharmonii. 

Siódma rocznica wyzwolenia Wę-
gier przez Armię Radziecką zbiega 
się niemal z siedmioleciem istnienia 
orkiestry radiowej, gdyż, jak opowie 
dział dyrektor zespołu budapeszteń-
skiego prof.  Somogy... 

— ...Zaczęliśmy tuł po wyzwoleniu, nie-
omalże „z niczego". Przed wojną radio 
Budapeszt dysponowało zaledwie skrom-
nym, 17-osobowym zespolikiem. Ale pra-
ca szla szybko naprzód i dziś — jeste-
śmy czołowym zespołem symfonicznym 
na Węgrzech. Wyrazem tego jest przy-
znana nam przed trzema miesiącami 
wielka Nagroda Państwowa „Nlvo dij". 
Gramy nie tylko w radio, lecz 1 na kon-
certach publicznych, z reguły cieszących 
się ogromnym powodzeniem. 

W samym Budapeszcie istnieje obecnie 
siedem orkiestr symfonicznych,  w tym 
trzy reprezentacyjne: Orkiestra Operowa, 
Filharmonia Państwowa 1 Orkiestra Ra-
diowa. Sale koncertowe Budapesztu dy-
sponują łącznie ponad 5 tys. miejsc. 
Miejsc, o które toczą tlę nieraz prawdzi-
we „bitwy"... 

Czołowy solista radiowej orkie-
stry budapeszteńskiej, wybitny skrzy 
pek, prof.  Zathureczky, który jest ró-
wnocześnie dyrektorem Wyższej Szko 
ły Muzycznej, mówi o tym, jak wiel 
kim powodzeniem cieszy się na Wę-
grzech muzyka polska. 

—• Węgierska publiczność — stwierdził 
prof.  Zathureczky ceni 1 lubi polską 
twórczość muzyczną. Zdajemy sobie spra-
wę z tego, 6łysząc burzliwe oklaski po 
wykonaniu utworów Kurpińskiego i Szy-
manowskiego, Panufnika,  Bairda 1 Bace-
wiczówny. Orkiestra radiowa dała w cią-
gu ubiegłych 2 lat •— 12 koneertów utwo-
rów kompozytorów polskich. Szczególnie 
podoba się Węgrom Moniuszko, którego 
opera „Halka'4 od tygodni nie schodzi z 
afisza  Opery Budapeszteńskiej. 

— Nasza obecna wizyta w Polsce 
— mówią na zakończenie goicie wę-
gierscy — jest pierwszym występem 
Orkiestry Symfonicznej  Radia Buda-
peszteńskiego za granicą. Występem, 
do którego przygotowywaliśmy się 
długo i starannie. Chcemy bowiem 
przedstawić słuchaczom polskim mu-
zykę węgierską w jak najlepszym 
wykonaniu. Chcemy w ten sposób 
pogłębić jeszcze i zacieśnić tradycyj-
ną, gorącą przyjaźń łączącą bratnie 
nasze narody. (Wys.). 

cować „na bieżąco", tj. 8 godzin pra-
cy, 8 godzin przerwy i znów 8 go-
dzin przy warsztacie.., 

X bohaterska załoga wykonała 
swój pLan normalny i uporała się 
pomyślnie z dodatkowym zadaixiem. 
Plan bratniej walcowni, czekającej na 
rezultat tej walki, był uratowany. 

Postawię Cl teraz, Czytelniku, py-
tanie: 

Czy ci sami ludzie, nawet gdyby 
znacznie więcej zarabiali, a gdyby 
pracowali tak jak przed wojną dla 
„Wspólnoty Interesów", do której 
należał „Batory", zdobyliby się na 
podobną ofiarność,  na podobne po-
święcenie? Czy ta robotnicza wspól-
nota interesów dwóch walcowni nie 
jest więcej warta, niż tamta — ban-
kierska? m 

RYTM PRODUKCJI 1 

„Batory", jak już mówiliśmy, idzie 
w czołówce polskich hut. 106 proc. 
planu przy wielu starych urządze-
niach zasługuje na nazwę pierwszo-
rzędnego sukcesu. Dziś zobowiązania 
podjęte z okazji urodzin Prezydenta 
porwały załogę do dalszych sukce-
sów. Kiedy zbierałem materiały do 
reportażu, stalownia huty dokonała 
już 73 przyspieszonych wytopów, 
przekraczając prawie dwukrotnie 
podjęte zobowiązania. 

Szliśmy wzdłuż jakichś torów, mi-
jając gwiżdżące parowozy. Oprowa-
dzający po hucie urzędnik mówił: 

— Stalownia u nas chodzi jak do-
brze naoliwiony mechanizm. Zasługa 
w tym inżynierów i techników, a nie 
mały wkład także Pawła Bytomskie-
go, oddziałowego sekretarza Partii, 
Umieli tam chłopcy ustawić sobie ro-
botę, przygotować materiały, rozsta-
wić ludzi. Jadą teraz równo. 

Bytomski otoczony sporą grupą 
stalowników stał pośrodku kantorku, 
którego drzwi prowadzą wprost na 
halę pieców. Była właśnie godzina 
druga. Czas zmiany. Bytomski wśród 
wielkich i krzepkich mężczyzn, o 
szerokich barkach, czerwonych twa-
rzach, wygląda nikle. Jest niski, 
szczupły, o bladej twarzy i czarnych, 
nieruchomych oczach, patrzących 

L I S T Y D O P R E Z Y D E N T A 
Prawie każdy spośród setek listów, pisanych z okazji 60 rocznicy urodzin 

Prezydenta, zawiera jakieś zobowiązanie. W listach tych można znaleźć po-
ważne postanowienia produkcyjne, jak również skromne zobowiązania 
poszczególnych ludzi. Zarówno w jednych, jak i w drugich tkwi głęboka, 
serdeczna wymowa, tkwi moc obywatelskiego przywiązania i miłości do 
Prezydenta. 

Dziś z kolei zamieszczamy listy: ucznia II kl. szkoły podstawowej w 
Opolu, inżyniera-eiektryka z kopalni „Ludwik" i osiedleńca z Ustrzyk Dol-
nych tj. z terenów otrzymanych drogą wymiany ze Zw. Radzieckim. 

Z t t * i t ^ i i . W Dniu Twoich urodzin chciałbym! 

Ustrzyk DoIn»ch c i ę m o c n o u ś c i s k a ć . 
Kazio  Piec 

Opole,  Reymonta  10. 
(na  odwrocie  listu  jest  prosty,  dzie-
cinny  rysunek:  gołąbek  i bukiet  nie-
bieskieh  kwiatów/. 

kąt, wTłasne, stałe miejsca. Myślałem 
nieraz: niech mnie postawią raz na 
zawsze przy jednym martenie, to 
dopiero pokażę, co umiem. Piec ro-
zumiecie, to tak jak panienka, ma 
swoje kaprysy. Trzeba je poznać. 
Postawili mnie i pokazałem. 

Pustelnik, na którego Bytomski i 
inni zwrócili uwagę, dostał stałe 
miejsce i pokazał klasę. W tej chwili 
zagraża już renomowanym sławom: 
Kudłaćiokowi i Sznajderowi. 

— Jeszcze trochę — powiada mii 
przyciszonym gosem — a zobaczycie, 
że ich „rąbnę4'. — Bytomski w od-
powiedzi rzuca bezosobowo w powie 
trze — pierona, pierona. 

Znów zostajemy sami w kantorku 
i rozmowa toczy się o przyspieszo-
nych wytopach. 

— Trzeba żebyście mnie dobrze 
zrozumieli — mówi Bytomski. — 
Przyspieszone wytopy, to walka o 
minuty przy każdym piecu, a nie 
rekordomania. Średnia wytopów 
trwała u nas na stalowni 8 godzin. 
Dziś zaczynamy zbliżać się do 7 go-
dzin. Nam tu nie idzie o rekordy, 
dzięki którym uzyskuje się czas na 
jednym piecu, a zawala się robotę 
na sąsiednim. 

— A jakość stali — pytam — nie 
cierpi na przyspieszeniu wytopów? 

Bytomski natychmiast zaprzecza. 
— Zasada najwyższej jakości jest czo-
łowym zadaniem naszej huty. Za-
ostrzona, czujna kontrola odbioru 
bardzo nam w tym pomaga. 

Słowa sekretarza wiernie pokrywa 
Ją się ze statystyką. Huta umiała 
zredukować braki, wytoczyć wojnę 
brakoróbstwu. Podczas kiedy w 1950 
r. ogólny procent braków wynosił 
3,8 proc., to w styczniu tego roku 
obniżył się do 2,4 proc. Na niektó-
rych odcinkach walka ta dała jesz-
cze lepsze rezultaty. Przy piecach 
elektrycznych obniżono braki w prze 
ciągu 2 lat z 9 proc. na 3,8 proc. 

* 

Zarówno postawa ludzi „Batorego' 
jak i wysiłek organizacyjny kierow-

W rocznicę 60-lecia urodzin Wa-
szych, składam Wam, drogi Towarzy-
szu najserdeczniejsze życzenia owoc-
nej pracy dla dobra Polski Ludowej. 
My, przesiedleni z woj. lubelskiego 
do woj. rzeszowskiego w związku z 
wymianą terenu ustrzyckiego przy-
rzekamy nie szczędzić swych sił dla 
dobra społeczeństwa i ojczyzny ludo-
wej. Będziemy czuwać nad bezpie-
czeństwem naszego mienia socjali-
stycznego. 

W związku z 60 rocznicą Wa-
szych urodzin zobowiązałem się do 
zrobienia 2000 kopert ze starego pa-
pieru, poza godzinami pracy. 

Jan  Sanocki 
pracownik  PRN 

w Ustrzykach  Dolnych 
Chciałbym sprawić Ci 

dużą radość* 
Kochany Panie Prezydencie. 
Chciałbym w Dniu Twoich urodzin 

sprawić Ci dużą radość. Jestem ucz-
niem II klasy szkoły podstawowej w 
Opolu, mam dużo piątek. Nasza wy-
chowawczyni dba, byśmy wyrośli na 
dzielnych obywateli Mamy piękną 
szkołę, korzystamy z biblioteki. Pisze-
my dużo o nowej Konstytucji i o po-
koju. Zawsze spoglądamy na Twój 
portret i uśmiechamy się z wdzięczno-
ścią do Ciebie. 

Dar zrodzony 
x  szczerych uczuć 

Obywatelu Prezydencie. 
Z okazji urodzin pragnę przyłączyć 

s ;ę do życzeń obywateli Polski Ludo-
wej. Jestem przekonany, że nie za-
wiedziesz się na nas, że nie zawiedzie 
się na nas Polska Ludowa. 

Zamiast kwiatów, przesyłam Ci* 
Obywatelu Prezydencie, swoje skro-
mne zobowiązanie, które chciałbym, 
aby stało się przynajmniej mikrosko-
pijnym ziarenkiem w fundamentach 
polskiego i światowego socjalizmu. 

Jako kierownik wydziału maszyn 
dołowych w kopalni, przewidzianej do 
całkowitej elektryfikacji,  zobowiązu-
je się opracować zagadnienia elektry-
fikacji  dołu jak najdokładniej i plan 
montażu urządzeń elektrycznych na 
rok bieżący wykonać do 10 grudnia. 
Mam nadzieję, że mój nikły dar, jed-
nak zrodzony ze szczerych uczuć, 
znajdzie w Twych oczach przychylne 
przyjęcie. 

inź.  Henryk  Slomiński 
kierownik  wydziału  maszyn  dołowych 

w kop.  „Ludwik" 

Włoch o swej konstytucji 

Słowa a rzeczywistość 
(Od  korespondenta  API  dla  „Życia") 

'Alfred  Zennaro,  wybitny  postępowy  włoski  reżyser  filmowy,  nadesłał 
za  pośrednictwem  AP1  wypowiedź  w związku  z  toczącą  się  w Polsce  ogól 
nonarodową  dyskusją  nad  projektem  Konstytucji.  Pisze  on m. inn.: 

Gdy robotnicy w walce o place, która 
wskutek zbrojeniowej i antyludowej po-

Niechaj moi polscy przyjaciele pozwo-
lą mi również zabrać głos w związku z 
Ich nową Konstytucją, która jest obec-
nie na ustach wszystkich Polaków. Prag-
nę zresztą ograniczyć się tylko do poin-
formowania  Was o tym, co głosi nasza 

lityki rządu tracą co dzień na wartości, 
żądają zastosowania wskaźnika kosztów 
utrzymania — rząd odpowiada repre-
sjami, aresztując przywódców związków 

ściwe wnioski potraficie  z pewnością sa-
mi wysnuć. 

We Włoszech dwa miliony dzieci nie 
chodzi do szkoły. A przecież art. 34 na-

| szej konstytucji stwierdza, że niższe wy-
kształcenie obowiązuje wszystkich i jest 
bezpłatne. Niestety, dla dwóch milionów 
dzieci brak budynków szkolnych i fun-

Z T S S Z S S S . ć s n z 2 2 5 M ' „ S l l S J K S S Z a K 
boko nasuniętej na czoło. Ten ze-
wnętrzny kontrast zaciera się, kiedy 
Bytomski stawia pytania, sprawdza 
czasy wytopów. Stalownicy słuchają 
z szacunkiem, odpowiadają rzeczowo. 
Ktoś x kręgu mówi zachrypłym ba-
sem: 

— Trza podciągnąć złom pod mój 
piec na wypadek awarii dźwigu. Bo-
ję się, że tam coś trzaśnie. Dajcie 
nam złom, póki czas, niech będzie 
zapas. — Bytomski notuje pilnie. 
Wreszcie ludzie rozchodzą się do 
łaźni, zostajemy sami w kantorku. 

Bytomski wyciąga wykaz planu za 
ostatnie dni i kładąc go przede mną 
na stole rzuca — Po co wiele mó-
wić, to mówi samo. 

Cyferki  wykazują prawdziwe 
zwycięstwo w walce o rytm w pro 
dukcji 13 marca — 103 proc. pla-
nu; 14 — 113 proc.; 15 — 108 
proc.; 16 — 108 proc.; 17 — 126 
proc.; 19 — 109 proc. 
Nie ma więc większych skoków — 

linia produkcji idzie równo jak 
strzelił. 

WAŻNA ŚREDNIA 
NIE REKORDY 

Drzwi się otwierają i wpada czło-
wiek o włosach tak rudych, jakby 
je zapalił ogień martena. — Dobrze, 
żeś przyszedł — mówi Bytomski, a 
zwracając się do mnie: — To nasz 

traście do wielu innych hut pol-
skich. Wysiłkiem organizacyjnym, sta-
łą mobilizacją załogi, czujnym kie-
rownictwem odcina 6ię m. in. od ta-
kich potentatów hutniczych, jak „Bo-
brek", „Florian", „Dzierżyński", które 
plainu nie wykonują. A przykład „Ba-
torego", tej kuźni stali, świadczy, że 
decyduje tu organizacja pracy. 

„Batory" świeci pod tym wzglę-
dem przykładem i można ten przy-
kład naśladować. 

Tadeusz Jackowski. 

Dwa i pół miliona bezrobotnych we 
Włoszech przymiera z głodu. Rząd wło-
ski jednak zajęty zbrojeniami i wysłu-
giwaniem się amerykańskim okupantom, 
posłusznie likwiduje te działy włoskiej 
gospodarki narodowej, które mogłyby 
stać się konkurencją dla eksporterów 
amerykańskich. Jak okrutna drwina 
brzmi art. 4 naszej konstytucji, stwier-
dzający, że „Republika przyznaje 
wszystkim obywatelom prawo do pracy 
i stwarza warunki umożliwiające zasto-
sowanie tego prawa w praktyce". 

TŁUM. M. ERHARDT 

Zaniesiemy na pocztę te walizy. Dla jednego jest to trochę za ciężki 
bagaż... — Antosz zawahał się, zapomniawszy nazwiska przybyłego. 

— Wacław Brendl, naczelnik urzędu pocztowego, Wacław Brendl — 
podpowiedział człowieczek, — Chooiaż... tytuł nieważny, bo tu będziemy 
wszyscy braćmi. 

— Albo towarzyszami? rzucił Bagar pytająco. 
— Może, chociaż muszę się przyznać, że sens tego pojęcia nie jest dla 

mnie zupełnie jasny. 
Antosz skrzywił się za jego plecami do Bagara i zwrócił się do Au-

ftriaka: 
— No, Frycek, siup na plecy i idziemy! 
Pomógł Klausemu dźwignąć jedną walizkę, drugą sam sobie zarzucił na 

ramię i przy wtórze zakłopotanych protestów kierownika poczty ruszyli 
dalej. 

Na rogu przed urzędem pocztowym stała grupa mężczyzn. Kilku wieś-
niaków z okolicznych wsi i góralskich zagród, kilku robotników z małych 
fabryczek  lub większych warsztatów, które dotychczas nie wszczęły pracy. 
Właściciele tych przedsiębiorstw ulotnili się jak cienie w mroku, nikt nie 
potrafił  powiedzieć dokąd. Wieści o ich zniknięciu spotykały się na biurku 
Bagara razem z kupą anonimowych listów, powiadamiających, kto był 
członkiem partii 1 kogo wydał gestapowcom. Jak na przykład dotychczasowa 
kierowniczka urzędu pocztowego, Elza Mager, dwadzieścia osiem lat, ko-
mendantka dziewczęcego oddziału Hitlerjugend, wysłała do obozów kon-
centracyjnych ośmiu tutejszych obywateli za treść ich korespondencji wy-
syłanej do synów czy mężów na front. 

Spotkanie z Waeławep-i Brendlem było Bagarowi hardzo na rękę. Po-
przedniego wieczora Kadań r.awiadomił go, że dzięki przyjacielskiej pomo-
cy technicznych oddziałów Czerwonej Armii, naprawiono linie telefoniczną. 
Ucieszył się tylko połowicznie, bowiem dawny magistrat nie miał bezpo-
średniego połączenia, a na i>oczcie siedziała Elza Mager. Czasu miała j>o4-» 

- dostatkiem, by podsłuchiwać rozmowy, bowiem poczta pozbawiona środków 
komunikacyjnych, była martwa. Wysyłane listy gromadziły się na stołach, 
a z zewnątrz nie nadchodziły żadne. 

Gromada przed pocztą rozstąpiła się niechętnie, żeby zrobić przejście 
dla Bagara i jego towarzyszy. Z wnętrza poczty buchnął na nich kwasko-
wa ty zapach kleju i nlenoszonego ubrania. Salka była podzielona na dwie 
części przepierzeniem z  dwoma okienkami: mniejszym do przyjmowania 
listów i pieniędzy i większym do paczek. Przed przepierzeniem stała wy-
soka, młoda kobieta otoczona półkolem kobiet w chustkach. Zamilkła w pół 
słowa. Była mocno zbudowana, jak pociągowa kobyła; nad długą, owczą 
twarzą wznosiła się korona warkoczy koloru dojrzałego żyta. Antosz 
i Klause zwalili kuferki  na ławkę pod ścianą. 

Bagar spotkał się z twardym spojrzeniem niebieskich oczu. Ani śladu 
wdzięku w tyeh ciężkich kształtach, ani cienia miękkości w sztywnej, nie-
ruchomej twarzy. Na grubych nogach buty o wymiarze męskiej stopy, 
Ogarnęło go uczucie wstrętu. 

— Elza Mager? — spytał. 
— Tak. 

Bagar obrzucił wzrokiem pozostałe kobiety J napotka! pochmurne 1 za-
kłopotane spojrzenia. 

— Możecie odejść — powiedział. 
Poruszyły się niechętnie. 

Przyszły się spytać — odezwała się zaczepnie Elza Mager — kiedy 
znów zacznie funkcjonować  poczta. Na próżno czekają na listy od swych 
bliskich, chciałyby także same napisać. 

— Od dwóch tygodni nie dostałyśmy ani słówka — dorzuciła jedna 
z kobiet głębokim, gardłowym głosem. 

— Teraz już się doczekacie — odparł Bagar. — Wszystkiego dowiecie 
się z miejskich megafonów.  A teraz proszę wyjść! 

Wynosiły się mileząc, przywykłe słuchać każdego rozkazu. Tu-
pały ciężkimi butami, szeleściły długimi czarnymi spódnicami, roznosząc 
zaduch stęchlizny, naftaliny  i chlewów. 

— Idź też, Frycek — zwrócił się Antosz do Klausego i potrząsnął jego 
dłonią. — Mamy tu urzędowe czynności. Dziękuję ci i czekaj na mnie. 
Dziś zaczyna myl 

— Chciałbym — odezwał się Wacław Brendl, który tu dotąd stał mil-
cząc jak nieproszony gość — chciałbym — powtarzał bezradnie, szukając 
portmonetki w kieszeni swego ciężkiego płaszcza. 

— Niech pan da spokój •— skwapliwie przerwał mu Ąntosz, — Dopiero 
co TOpoaaiaał pen ? bęateręświe, a teraz to.„ 
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Wychowanie młodzieży to wspólne zadanie 
rodziców, szkoły i organizacji społecznych 

Jeden z członków komitetu rodzi-
cielskiego ze St. Dzierzgonia wystą-
pił z wnioskiem, aby przez organizo 
wanie różnego rodzaju kółek specja 
listycznych i ogródków miczurinow-
skich dać młodzieży właściwe i prak 
tyczne zajęcie w godzinach pozalek-
cyjnych. W czasie dyskusji padło 
sporo ciekawych wniosków, z któ-
rych wynikało, że społeczeństwo na-
wet nie znające się na pedagogice 
może dać wiele cennych wskazówek 
wychowawcom. 

Powzięto wiele uchwał, które m. 
in. zobowiązują prez. GRN i kom. 
rodz. do doprowadzenia szkól do 
estetycznego wyglądu, a nauczyciel-
stwo do zaopiekowania się świetlica-
mi gromadzkimi. 

Przykładem owocnej współpracy 
czynników społecznych z nauczy 
cielstwem służyć może gm. Stary 
Dzierzgoń w po w. marąskhn. Jed-
nym z objawów tej współpracy była 
przeprowadzona ostatnio wspólna 
narada nauczycieli, sołtysów, człon-
ków prezydium GRN, przedstawicieli 
organizacji masowych i członków ko-
mitetów rodzicielskich. 

W dyskusji nad zagadnieniem na-
leżytego wychowania dzieci na bu-
downiczych i obrońców Polski Lu-
dowej zabierało głos wielu uczestni-
ków narady. 

konstytucja, jak żyje naród włoski. Wła- zawodowych. A przecież art. 36 naszej 
konstytucji przewiduje, że „pracownik 
ma prawo do wynagrodzenia stosownie 
do jakości i ilości swej pracy, a w każ-
dym razie — wystarczającego do za* 
pewnienia niezależnego bytu". j 

Art. 44 włoskiej konstytucji przewi-* 
duje reformę  rolną, rozparcelowanie la-
tyfundiów  oraz pomoc dla drobnych wła-
ścicieli ziemi. Jednakże w ciągu wielu 
lat ten przepis konstytucji pozostawał 
martwą literą, a gdy zrozpaczeni, wy* 
nędzniali robotnicy rolni i bezrolni chło-
pi zaczęli zaorywać odłogi, rząd posłał 
przeciwko nim policję i wojsko. Pod na-
ciskiem jednak masowych akcji biedo* 
ty chłopskiej, rząd w końcu ogłosił „re-
formę  rolną", która przewidywała par-
celację części majątków obszarniczycK 
za sowitym wykupem. [ 

W ten sposób miliardy lirów przewęź 
drowały z chłopskich kieszeni na konta 
bankowe obszarników. „Reforma"  ta 
zresztą dała ziemię tylko części chłop-
stwa, zasobniejszego w gotówkę. Biedo-
ta wiejska nadal pozostaje bez ziemi. Ala 
i ta kadłubowa „reforma  rolna" była so-
lą w oku obszarników. W chwili gdy, 
rząd de Gasperi usiłuje sklecić sojusa 
wyborczy z monarcho - faszystami, 
obszarnicy zażądali jako „posagu" w tej 
spółce wyborczej — unieważnienia „re-t 
formy  rolnej". Rząd wydał dekret ze-* 
zwalający rozparcelowanym obszarni-
kom na domaganie się „unieważnienia" 
parcelacji w drodze sądowej. Obszarni-
cy skorzystali z tego dekretu masowo. 
Przed chłopami, których „uszczęśliwio-
no" ziemią, staje widmo ponownej utra-
ty tej ziemi. | 

Konstytucja republiki włoskiej weszła 
w życie 1 stycznia 1948 roku. Przedsta-
wiciele kapitału i reakcji włoskiej w 
Zgromadzeniu Konstytucyjnym musieli 
zgodzić się. wówczas na wprowadzenie 
do burżuazyjnej konstytucji włoskiej 
tych i owych przepisów demokratycz-* 
nych, które miały poparcie mas ludo-* 
wych. Ale uzyskawszy, przy pomocy 
okrętów wojennych USA i amerykań-
skich pałek policyjnych oraz dolarów — 
„zwycięstwo" w wyborach kwietniowych 
1948 r., rząd chrześcijańsko-demokra-
tyczny natychmiast odłożył do lamusa 
wszelkie demokratyczne postanowienia 
włoskiej konstytucji. _ ' 

Włoskie masy ludowe i demokraci 
włoscy prowadzą jednak energiczną wal-
kę o przestrzeganie zasad konstytucji 
włoskiej, jako ważnego narzędzia poli-
tycznego włoskich mas pracujących i de«« 
mokracji włoskiej. Alfred  Zennaro j 

Wielki konkurs «Sportowca» 
Fotografujemy  WyścigPoko'u 

Ilustrowany tygodnik „Sportowiec", 
ogłasza wielki konkurs fotograficzny 
dla Czytelników na najlepsze zdjęcie 
z Wyścigu Pokoju. 

Szczegóły konkursu będą podane 
w 14 numerze „Sportowca", który u-
każe się 9 kwietnia br. (środa). 

Sportowcy z aparatami fotograficz-
nymi — czytajcie uważnie najbliższe 
numery tygodnika „Sportowiec'*. 

RAD IO 

na dzień 3 kwietnia 1952 r. (czwartek) 

Na fali  1322 m. 
Program dnia 6 05 15.25 Wiadomości 5 05 

6.50 7.09 7.55 12.04 16.00 20.00 23 00 
6.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Pieśni róż-

nych narodów 7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz 
radiowy 8.00 Koncert 9.25 Utwory opero-
we 1 muzyka baletowa 10.00 ,.Kawaler 
Złotej Gwiazdy" — fragm,  pow. S. Ba-
bajewskiego 10.20 Koncert solistów 11.00 
Lekcja języka rosyjskiego 11.15 Muzyka 
i aktualności 11.45 Głos mają kobiety 12.15 
Muzyka 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Kon-
cert 17.00 Skrzynka ogólna P.R. w oprać. 
T. Krzemienia 17.15 Wszechnica Radiowa 
17.30 Komp. tygodnia — Fr. Liszt 18.00 
„Mikrofonem  po kraju" 18.20 „Mówimy 
o projekcie Konstytucji" 18.35 Muzyka 
18.45 Lekcja języka rosyjskiego 19.05 Aud. 
dla młodtzieży 19.45 Audycja dla wsi 20.30 
Naród Pierwszemu Obywatelowi 20.50 Mu-
zy ca kameralna 21.30 „Na fali  humoru i 
satyry" 21.45 Radziecka muzyka rozryw-
kowa 12.00 Pociąg pospieszny nr 1907 — | Muzyka symf.  polska i radziecka. 
*>ich. Istrana Va;jdy w tłum. A. Bahdaju 
fcMiO  Pieśni K. Szymanowskiego " < 

Na fali  387 m. 
Program dnia 6 00 13 25 Wiadomości 5 0* 

6.30 7.55 17 00 21 00 23 50 
6.15 Polskie utwory skrzypcowe 6.56 

Koncert 7.20 Muzyka rozrywkowa 7.50 Ka* 
lendarz radiowy 14.15 Muzyka 14.50 Utwo-
ry na flet  w wyk. L. Tejkowskiego 15.10 
„Siadami czołgów" — ode. pow. B. Ha-
mery 15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Wszech-
nica Radiowa 16.20 Dziennik warszawski 
16.35 Muzyka 17.05 Odpowiedzi „Fali 49" 
17.15 „Korespondencja z zagranicy'* 17.30 
Mołdawska muzyka ludowa 17.40 „Przed 
świtem noc najciemniejsza" — scenka sł. 
J. Ciesielskiego 18.00 „Dla każdego coś 
miłego" 19.00 Radiowy Express Wieczor-
ny 19.20 Muzyka taneczna 10.30 Muzyka i 
aktualności 20.00 Naród Pierwszemu Oby-
watelowi 20.15 Tydzień Muzyki Węgier-
skiej — koncert symf.  muzyki węgierskiej 
w wyk. Ork. Symf.  Radia 'Węgierskiego 
p. d. D. Lechela 21.30 „Mówimy o proje-
kcie Konstytucji" 21.45 Muzyka 21 .W 
Wszechnica Radiowa 22.10 Koncert 22.50 

Polskie Radio zastrzega sobie możllwo|4 
zmian w programie, - x *"*" ^ 

. W . R Z E Z A C Z 
POWRÓT 



Str. 6 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 

Realizujemy zwycięsko podjęte czyny 

Ponad 6 milionów zł oszczędności 
przyniosą zobowiązania robotników rolnych 

(s) Załogi zakładów pracy, PGR, 
POM oraz gromad woj. olsztyńskie-
go z zapałem i entuzjazmem realizu 
ją swoje zobowiązania podjąte celem 
-uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy 
detiita Bolesława Bieruta i Święta 1 
Maja. 

Pracownicy olszt. okr. radiofoniza-
cji kraju w szybkim tempie wykonu 
ją podjęte zobowiązania. Brygady 
monterskie eradiofonizowały  już 5 
majątków PGR ponad plan. Urzą-
dzenia radioodbiorcze otrzymały: Gó 
rowo, Biedziszewo, Zajezierze, Poło-
wite oraz Gorlice. Budowa urządzeń 
radiotechnicznych w pozostałych 5 
PGR i 2 spółdzielniach produkcyj-
nych jest w pełnym toku W reali-
zacji zobowiązań szczególnie wyróż-

niają się brygady monterskie Rusko 
wiaka i Skuty. Członkowie lycb bry-
gad wykonują do 240 proc.^normy. 

Kwartalny plan instalacji głośni-
ków w mieszkaniach świata pracy 
wykonano w dniu 28 marca w 122 
proc. Ogółem w I kwartale br zain-
stalowano w mieszkaniach robotni-
ków i chłopów 1848 głośni ki* w, czyli 
300 głośników ponad plau, W akcji 
radiofonizacji  mieszkań wyróżniły 
się załogi radiowęzłów w Biskupcu, 
Braniewie i Dobrym Mieście 

Pomyślnie przebiega realizacja zo-
bowiązań w fabryce  sklej ek w P'szu. 
Załogi poszczególnych działów co-
dziennie meldują o sukcesach osiąg-
niętych w wykonywaniu podjętych 
zobowiązań. 

(il). — W ciągu trzech minionych 
miesięcy powstało w woj. olsztyń-
skim 10 nowych spółdzielni produk-
cyjnych. Najlepsze wyniki pod 
względem organizacyjnym uzyskał 
powiat kętrzyński. Decyzję założenia 
spółdzielni produkcyjnych powzięli 
tu chłopi czterech gromad: Skanda-
wy, Tołkin, Nowej Różany i Krasko-
wa. 

Plon pierwszego kwartału 

10nowych spółdzielni produkcyjnych 
powstało w woj. olsztyńskim 

W pow. bartoszyckim, znanym z 
doskonałej gleby, do kolektywnego 
gospodarowania przystąpili chłopi w 
gromadach: Sokolica, Grodówka i 
Roskajny. W pierwszej z nich statut 
spółdzielczy podpisało 42 w drugiej 
19, a w trzeciej 16 chłopów. W tym 
samym czasie powstała nowa spół-
dzielnia w gromadzie Krasnołęka w 
pow. działdowskim, w gromadzie 
Kantowo w pow. suskim (licząca 12 
członków) i w gromadzie Kałczanka 
w pow. węgorzewskim. Przystąpiło 
do niej 12 członków. 

Jak z tego krótkiego zestawienia 
wynika, system kolektywnej gospo-
darki staje się z każdym dniem co-
raz bardziej masowy. Gospod ara jąr 
cych indywidualnie chłopów przeko-
nują nie tylko wyniki produkcyjne, 
nowoczesny system gospodarowania 
oraz stały rozwój spółdzielczości pro-
dukcyjnej, lecz również wysokie do-
chody uzyskiwane przez członków w 
ogólnym rozrachunku. Osiągnięcia 
spółdzielni produkcyjnych naszego 
województwa oraz wzrastający sta-
le dobrobyt ich członków, są bowiem 
najlepszą propagandą kolektywnej 
gospodarki. 

Odbieramy zdjęcia 
do dowodów osobistych 
Wszystkim mieszkańcom Ol-

sztyna, którzy do tej pory nie 
odebrali z zakładów fotograficz-
nych wykonanych tam swych 
zdjęć do dowodów osobistych, 
przypominamy, że należy je pobrać 
w ciągu najbliższych dni i mieć 
w pogotowiu. Przypominamy tak-
że, iż zdjęć tych nie można wy-
korzystywać w celu składania w 
wydziałach personalnych insty-
tucji, celem dołączenia do akt 
lub legitymacji służbowych. 

Wszyscy mieszkańcy Olsztyna 
winni posiadać przygotowane już 
przepisowe zdjęcia (3 sztuki), bo-
wiem rozporządzenia w sprawie 
wydawania dowodów osobistych 
mogą ukazać się już w dniach 
najbliższych. 

Chłopi nie pozostają w tyls. M. in. 
w wyniku realizacji zobowiązań zor 
ganizowano 196 zespołów uprawo 
wych, które w wiosennej kampanii 
siewnej zagospodarują ok. 6 tys. ha 
odłogów. 

Chłopi gromady Reszki pow. Ostro 
da zagospodarują ogółem 40 ha odło 
gów, e czego 20 ha zespołowo. W li-
ście do Prezydenta chłopi tej groma 
dy pisaą m. in.: 

„Pracować będziemy x pełną 
świadomością, że sumienne wyko-
nywanie naszych codziennych obo-
wiązków przyczyni się do zwycięs 
kiej realizacji trzeciego roku Pla-
nu 6-letniego, dalszego pogłębienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i po 
mnożenia sił obronnych naszej Oj-
czyzny". 
Jednocześnie w daiszym <\'ągu nad 

chodzą meldunki o podejmowaniu co 
raz to nowych zobowiązań, którymi 
masy pracujące miast i wsi pragną 
uczcić 60 rocznicę urodzin Prezyden-
ta. Robotnicy zespołu PGR Orneta, 
pow. Braniewo podjęli dalsze zobo-
wiązani e ogólnej wartości ponad 1 
mil. zł. Wśród powszechnego entuzja 
emu na cześć Pierwszego Obywatela 
Polski delegaci poszczególnych gospo 
darstw zobowiązali się przez staran-
ną uprawę gleby i racjonalne stoso-
wanie nawozów sztucznych osiągnąć 
wyższe plony o 2 kw. z 1 ha i wy-
produkować ponad plan ok. 6.000 
kw. różnych zbóż oraz 2.800 kw, oko 
powych. 

Pracownicy działu mechanizacji 
skrócą czas remontu maszyn rolni-

czych, zlikwidują postoje maszyn do 
minimum, zaoszczędzą poważne iloś-
ci paliwa i przez racjonalne wyko-
rzystanie maszyn umożliwią zagospo 
darowanie 500 ha odłogów. 

Pracownicy oborowi przez racjonal 
ne żywienie krów zobowiązali się 
osiągnąć o 100 tys. litrów mleka wię 
cej w stosunku rocznym, zaś chlew-
mistrze wyhodują i dostarczą 50 tu-
czników ponad plan. 

Załoga działu inwestycyjno - re-
montowego wykona plan robót na 
rok bież. na miesiąc przed terminem 
i wyremontuje dodatkowo dla rodzin 
robotniczych 50 mieszkań. 

Ogółem dotychczas ok. 10 tys. ro 
botników rolnych podjęło różne zo 
bo wiązania, których wartość wyno-
si ponad 6 mil. zł. 

Dokumentacja techniczna 
opóźnia tempo 

Budowa hotelu miejskiego przy ul. Kościuszki postępowałaby w szybszym 
tempie naprzód, gdyby nie „nawal anka" z dokumentacją techniczną. 
Niemniej jednak załoga budowy robi wszystko, aby podjęte zobowiązania 

wykonać w terminie. 

Bogaty asortyment wyborowego pieczywa 
ukaże się wkrótce w sklepach olsztyńskich (1) Pieczywo w różnych postaciach stanowi główną podstawę pożywie-

nia. Dlatego ter w rb. będzie stosowany duży nacisk na podniesienie ja-
kości wypieku i na powiększenie asortymentu wyrobów piekarskich wy-
puszczanych na rynek. Rok 1952 będzie również rokiem przełomowym w 
sensie zmechanizowania piekarń. 
Wiele czynności wykonywanych je 

szcze w naszych piekarniach przez 
ludzi, spełniać będą obecnie maszy-
ny. Szerzej niż do tej pory stosowa-
ne będą przesiewacze, mieszarki, dzie 
larki i in. narzędzia produkcji; ule-

Chłopi pow. pasłęckiego 
zakończą siewy przed terminem 

Ponad 300 przodujących chłopów 
pow. pasłęckiego wzięło udział w od 
bytym niedawno zjeździe powiato-
wym, na którym omówiono przygo-
towania d3o wiosennej akcji siewnej. 

Po wygłoszeniu zasadniczego refe-
ratu przez przewodniczącego prezy-
dium PRN ob. Tuńslkiego, wywitązała 
się ożywiona dyskusja, w której 
wzięło udział ponad 40 dyskutantów. 

Ob. Węgielewski chłop z gromady 

Tu budowa nr 116 

Betoniarze już mają 
„Front pracy" 

Wczoraj praca przebiegła bez więk-
szych zmian. Murujemy część A, którą 
mamy zamiar ukończyć do 7 bm. Beto-
niarze betonują przygotowane uprzed-
nio stropy D.M.S. 

„Zaczynamy na nowo żyć — mówi 
brygadzista — jak jest pogoda mamy 
już nasz „Front Pracy" to i mamy zu-
pełnie inne samopoczucie. Cenimy 
nasze przyrzeczenie i podjęte zobo-
wiązanie. Będziemy dokładać wszel-
kich starań, aby je zrealizować przed 
terminem — jeżeli tylko dopisze po-
goda". 
Cieśle szalują żebra między pustaka-

mi DMS. Braków materiałowych nie no-
towano. Walka między brygadami o pal-
mę pierwszeństwa toczy się na całym 
froncie.  Kempiński ze swą brygadą i Kę 
dzierski czekają z niecierpliwością na 
ostateczny wynik. 

Dzień wczorajszy to dalsze 450 zł 
oszczędności. — Pozostało nam jeszcze 
6.000 zł. (kor. z. j.) 

GS w Jonkowie rozumie dobrze 
rolę i zadania gminnej spółdzielni 

Biorąc przykład tz górników hutni 
ków, murarzy, którzy biją stale re-
kordy pracy, podnosząc swą wydaj-
ność i przyczyniając się w ten spo-
sób do przedterminowej realizacji 
zadań trzeciego roku planu 6-letnie-
go, wiele GS-ów naszego województwa 
przystępuje do współzawodnictwa w 
skupiie jaj i pierza* I tak gminna 
spółdzielnia w Jonkowie na ostatniej 
naradzie roboczej powzięła następu-
jące zobowiązanie: 

„Doceniając doniosłość planu 6-
letniego oraz sprawniejszego zao-
patrzenia ludności miejskiej w ar-
tykuły wyprodukowane na wsi, my 
pracownicy skupu GS w Jonkowie 
zobowiązujemy się plan za I kwar-
tał w skupie jaj i pierza przekro-
czyć o 5 proc.". 
Zo.bowiązanie to wykonano przed 

terminem. W dniu 25 marca br. 
gminna spółdzienia w Jonkowie zre-
alizowała swój plan: skupu jaj w 
107,2 proc., pierza w 243,3 proc. 

Do wykonania i przekroczenia pla 
nu w dużej mierze przyczynili się 
Cecylia Piwek i Stanisław Sokalski, 

Trzeba usunąć bolączki 
dziatwy szkolnej w Witaszewie 

Witaszewo miejscowość — jak to mó-
wią za jeziorami, lasami i borami. Zda-
wałoby się, że brak tam wszelkiego kultu-
ralnego życia. Jednak dzięki szkole pod-
stawowej i jej kierownikowi odbywają się 
tam często imprezy artystyczne, a nawet 
powstał zespół ludowy śpiewu i tańca, 
składający się z chłopów i ich żon na 
czele... z sołtysem. 

Świetlica gromadzka chociaż z przerwa-
mi, ale tętni życiem; jest utrzymana w 
porządku i wewnątrz udekorowana siła-
mi przede wszystkim młodzieży szkolnej. 

Młodzież ta ma jednak w normalnej 
swej pracy poważne trudności. Wynikają 
one z małej troski GS Zalewo, która cza-
sem po parę dni w tygodniu (np. od 15 
do 20 marca) nie sprzedawała przedstawi-
cielowi komitetu rodzicielskiego chleba i 
cukru. W szkole prowadzi się dożywianie 
dla młodzieży dochodzącej po parę kilo-
metrów. 

Młodzież szkoły w Witaszewie wykonu-
je wiele prac społeczno - użytecznych, 
ra. in. przeprowadziła zbiórkę złomu. 
Lecz od grudnia ub. r. mimo kilkakrot-
nych interwencji kierownika szkoły Anto-
niego Jelenia nikt z GS nie przybył po 
odbiór tego cennego surowca (ok. 1 tony). 
Młodzież przestaje już wierzyć, że złom 
jest w ogóle potrzebny do naszych hut. 

Ponadto młodzi obywatele gromady Wi-
taszewo zwracają się z prośbą do GRN 

Co I GDZIE? 
Teatf  im. Jaracza — w Olsztynie: „Suł-

kowski", godz. 19.30 
KINA 

Awangarda — dziś i jutro" „Bohatero-
wie pustyni", prod. radz godz. 17 i 19.30 

Odrodzenie — dziś i jutro „Zycie zwy-
cięża", prod. rumuńskiej, godz. 17.30 i 20 

Polonia — dziś i jutro „Młodość Chopi 
na", prod. polskiej, godz. 16.30 i 19.30 

Druk. RS W „PRASA", Marszałkowska 3/5. 
3-B-14461, 

w Zalewie o naprawę studni przy szkole, 
aby nie potrzebowali nosić wody ze stu-
dni odległej o 200 m. 

Kor. J. Jaszczuk. 

którzy swą bojową postawą i wkła-
dem pracy osiągnęli tak dobre wy-
niki. 

Zasługują również na wyróżnienie 
GS Swśętajn/o, Rozogi, Lipowiec i 
Wielbark, które doceniając znaczenie 
wykonywanych planów zobowiązały 
się zwiększyć sieć punktów skupu 
jaj o 10 proc., a tym samym udo-
stępnić rolnikowi zdanie nadwyżki 
towarowej. 

Kor. * RZJD — Z. Olszewski 

Chuligani ukradli dzieciom 
książki i obrazki 

(1) Celem podniesienia estetycznego 
wyglądu poczekalni poradndi matki i 
dziecka przy ul Mickiewicza w Ol-
sztynie zakupiono wiele pięknych re 
produkcji, które porozwieszano na 
sciitainach. Zakupiono również ksią-
żeczki z obrazkami dla urozmaicenia 
czasu dzieciom. 

Niestety, nieznany sprawca pozdej-
mował obrazki ze ścian i przywłasz 
czyi je sobćte. Znikły także barwne 
książeczki dziecięce. Sprawcy tych 
kradzieży... nie wykryto. 

Kto za to ponosi winę? Oczywiś-
cie, przede wszystkim personel admi 
nistiracyjfiy  i leczniczy instytucji. Z 
drugiej strony świadczy to jednak 
niezbyt pochlebnie o odwiedzają-
cych przychodnię interesantach. 

Węzina mówiąc z diumą o całkowi-
tej likwidacji odłogów w jego gro-
madzie i rozwoju hodowli trzody 
chlewnej, powiedział m, in.: „Trzeba 
kochać swój kraj, rozumieć jego po 
trzeby, nie narzekać z powodu byle 
błahostki, pracować coraz wydaj -
niej, a będzie nam niewątpliwie co-
raz lepiej i żyć będziemy ku Ku rai-
niej". 

Ob. Oktawian Leśniewicz, chłop z 
Zielonki Pasłęcki»ej zameldował o li-
kwidacji odłogów oraz o zorganizo-
waniu zespołu, który zlikwiidnuje od-
łogi w sąsiedniej grom. Rydzówce. 

W czasie obrad' przybyła na salę 
delegacja młodzieży szkoły 11-letniej 
witając zj&zd' oraz życząc owocnych 
obrad i odczytując jednocześnie swe 
zobow-iązania. Przybyła także 3-oso-
bowa delegacja chłopów z pow. Mo-
rąg, którzy wezwali miejscowych roi 
niików do współzawodnictwa w wy-
konaniu wiosennej akcji siewnej, 
podniesieniu wydajności z 1 ha i w 
podniesieniu hodowli 

Chłopka ob. M. Górska w imieniu 
chłopów pasłęckich przyjęła to zobo 
wiązanie po czym wyłoniono komisję, 
której zadaniem będzie kontrola 
przebiegu wykonywania współza-
wodnictwa i podsumowania wyni-
ków. Zjazd spełnił swoje zadanie i 
zmobilizował chłopów do przedter-
minowego zakończenia siewów wio-
sennych. 

(Na podstawie korespondencji 
Rom. z Pasłęka) 

P r z y b y ł z a r y b e k 
węgorza 

Dziś o godz. 23 w nocy przybył do 
Olsztyna transport narybku węgorza 
przeznaczony dla zarybienia jezior na-
szego okręgu. Narybek węgorza spro-
wadzony został z Anglii drogą morską 
do Gdyni, gdzie odebrali go przedstawi-
ciele olsztyńskiego ośrodka zarybienio-
wego. Następnie koleją przetransporto-
wano zarybek do Olsztyna. Natych-
miast po przybyciu pociągu cenny ładu-
nek przewieziony został samochodami 
do ośrodka w Szwaderkach, skąd rozpro-
wadzony zostanie do wytypowanych je-
zior. 

gnie także gruntownemu przekształ-
ceniu sama organizacja pracy. 

Nastąpi wzmożenie dyscypliny pra-
cy i odpowiedzialności za jej wyko-
nywanie. Współzawodnictwo i racjo-
nalizatorstwo stosowane będą jak 
najszerzej indywidualnie i zespołowo. 

Działając w obronie najżywotniej 
szych interesów świata pracy, czyn 
niki wojewódzkie stawiają sobie 
za cel podniesienie na wyższy po-
ziom higieny i czystości w piekar-
niach, jak również uporządkowanie 
transportu pieczywa do punktów 
sprzedaży oraz terminowe dostar-
czanie go na rynek. 
W r. ub. mimo wielu niedociągnięć 

w tej dziedzinie zaopatrzenia wyko-
naliśmy roczny plan wypieku pieczy-
wa żytniego w 100 proc. Plan pie-
czywa pszennego i wyborowego wy-
konany został zaledwie w 50—60 proc. 
W pieczywie dostarczanym na rynek 
panuje monotonia, jego asortymenty 
są mało urozmaicone, konsument nie 
ma wyboru i musi zadowalać się 
tym, co jest w sklepach. Wynika to 
przede wszystkim z pogoni za łatwi-
zną, z chęci wykonania tylko planów 
ilościowych. 

Pozostawia również wiele do życzę 
nia sam wygląd chleba dostarczane-
go do sklepów (zwłaszcza przez PSS). 
Jest ono często pogniecione, spalone, 
lub niedopieczone, a niekiedy i zanie 
czyszczone różnymi odpadkami. 

W celu zlikwidowania tych wszyst 
kich usterek i niedociągnięć zorgani-
zowano ostatnio w Olsztynie specjal-
ną naradę przedstawicieli piekarnic-
twa. Uchwalone w jej wyniku postu-
laty zmierzają do podniesienia jako-
ści produkcji i rozszerzenia asorty-
mentu pieczywa, szczególnie zaś drob 
nego, bardziej odpowiadającego po-
trzebom i upodobaniom konsumenta. 

Jest to zadanie, które można wy-

konać bez większych trudności prze* 
konała nas o tym zorganizowana ró-
wnocześnie w holu prez. MRN wysta 
wa, na której zarówno piekarnie u-
społecznione, jak i prywatne wystąpi* 
ły z bogatym asortymentem wszel-* 
kiego rodzaju pieczywa. Spodziewa-
my się więc, że j<uż wkrótce zoba-
czymy je na rynku. 

* 
Jednym z ważkich zadań, które o-

czekują nas w tym roku będzie wal 
ka z marnotrawstwem pieczywa, ob-
serwowanym na wsi. Zauważono mia 
nowicie, że rolnicy chcąc zaoszczędzić 
ziarno, skupują w dużych ilościach 
chleb w piekarniach po to, aby uężyó 
go na pokarm dla bydła. I tak np. 
w Chruścielu wozacy masowo wyku-
pywali chleb na paszę dla swoich 
koni. W Piszu i Nidzicy zdarza się 
nieraz, że gospodarze zakupują na pa 
szę jednorazowo po 30 i więcej bo* 
chenków chleba. 

Wykonali zobowiązanie 

N o w a biblioteka 
powstała przy zw. cechów 

(1). — Ze składek i darów rze-
mieślników olsztyńskich założono 
przy okręgowym związku cechów w 
naszym mieście, sporą jak na począ-
tek wypożyczalnię książek, liczącą 
ponad 300 tomów. BIBLIOTECZKA 
TA POWSTAŁA DZIĘKI REALI-
ZACJI ZOBOWIĄZAŃ PODJĘTYCH 
PRZEZ CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI 
PRACY I RZEMIEŚLNIKÓW INDY-
WIDUALNYCH, CELEM UCZCZE-
NIA ŚWIĘTA PRACY 1 MAJA. 

Otwarcie jej dla ogółu rzemieślni-
ków odbyło się 31 marca w obecno-
ści licznego grona przedstawicieli 
partii, organizacji społecznych, izby 
rzemieślniczej i cechów. 

N^ %:̂ gozbiór składa się m. in. ok. 
60 tomów dzieł o treści naukowo-
ideologicznej, tyleż wydawnictw fa-
chowych z zakresu rzemiosł i ok. 200 
wyborowych powieści autorów pol-
skich i radzieckich. 

Za  jednym  zamachem 

płacimy za gaz i elektryczność 
Cl). — Istniejący formalnie  od 1 

stycznia br. nowy zakład pod nazwą 
„Inkaso gazu i elektryczności" zaczął 
spełniać swe zadania po paromie-
sięcznym okresie przygotowań, dopie-
ro w marcu. Odtąd bowiem inkasen-
ci tego zakładu wystawiają rachunki 
i inkasują należności jednocześnie za 
gaz i elektryczność. 

Płynące z tego korzyści dla konsu-
mentów prądu elektrycznego i gazu 
są oczywiste. Obecnie każdy korzy-
stający z tych urządzeń mieszkaniec 
m. Olsztyna otrzymuje jeden wspól-
ny rachunek za zużycie gazu i elek-
tryczności, który może uregulować 

Nieróbstwo aparatu kontraktacji i spekulacja 
utrudniają realizację planowego skupu żywca 

(il) Do 25 ubm. miesięczny plan sku-
pu żywca wykonali rolnicy woj. ol-
sztyńskiego zaledwie w 50,5 proc., a 
w kilku powiatach, m.in. w ostródz-
kim i olsztyńskim nie osiągnięto na-
wet 40 proc. 

A przecież w tym samym czasie nie 
brakło takich hodowców, którzy z o-
bowiązkowych dostaw wywiązali się 
w 100 proc. Należy do nich np. Jan 
Raduszewski z grom. Gietrzwałd, któ-
ry plan roczny dostaw wykonał 23-go 
lutego b.r., Marta Rymer z tej samej 
gromady zamiast 140 kg, sprzedała 
państwu 236 kg żywca, Bronisław 
Gordzielak z grom. Nowe Włóki 1-hek 
tarowy gospodarz zamiast 20 kg od-
stawił w terminie i zakontraktował 
na maj 240 kg tucznika i wielu in-
nych. Na specjalną jednak pochwałę 
zasługuje postawa Walentego Popiela 
z grom. Barczewko gm. Dywity. Po-
za ustawową dostawą dostarczył on 
5 sztuk żywca, a ponadto zakontrak-
tował na lipiec dostawę 300 kg tucz-
nika. Warto przypomnieć, że ten 
wzorowy hodowca sprzedał państwu 
ub. r. 13 sztuk trzody chlewnej, 

NIERÓBSTWO PERSONELU 
Mimo to planowy skup żywca np. 

w pow. olsztyńskim zrealizowano za-
ledwie w 34,5 proc. A więc w piano 
wym skupie występują jakieś niedo-
ciągnięcia, hamujące i opóźniające do 
stawy tucznika. 

Pierwszym z nich i najważniejszym 
jest słaba aktywność aparatu tereno-
wego centr. urzędu skupu i kontrak-
tacji oraz agentów kontraktacji cen-
trali mięs-nej i CRS w gminnych 
spółdzielniach. Wielu pracowników 
CUSiK, CRS i CM nie wykazuje żad-
nej inicjatywy; nie mobilizuje chło-
pów, nie uświadamia ich i nie zapo-
znaje z realizacją planów gromadz-
kich. 

Np. w gm. Jeziorany personel CUS nie 
tylko, że nie potrafił  zorganizować sobie 
pracy, lecz sam nie zaznajomił się z pla-
nami. O panującym w tej gminie zamie-
szaniu świadczy chociażby to, że na 159 
sztuk planowanego żywca zakupiono za-
ledwie 83 sztuki. Analogiczna sytuacja 
wytworzyła się w gm. Lutry, gdŁie na Ła-

kontraktowane na marzec 132 sztuki żyw-
ca skupiono tylko 43. W gm. Marianka 
w pow. pasłęckim na 108 zakontraktowa-
nych i zaplanowanych tuczników zakupio-
no zaledwie 60 sztuk. 

Nie bez winy są również agenci 
kontraktacja w GS. W gm. Dywi-
ty np. agent kontraktacji Małgorza-
ta Szulc nie zakontraktował'a od 
chwili wejściia w życie ustawy pań-
stwowej ani jednej sztuki żywca. Ob. 
Szulc została wprawdzie izwolinicna, 
lecz nieróbstwo jej zaciążyło na gmi 
nie, której plan skupu całkowicie się 
załamał. Także referent  produkcji 
zwierzęcej GS w Butrynach ob. Buć 
ko nde wysłał dotychczas ani jedne-
go upomnienia kontraktacyjnego. 
Poza obowiązkowymi dostawami za-
kontraktował on zaledwie 10 kg żyw 
ca. 

Są jednak i inne przyczyny nie-
wykonania planów obowiązkowych 
dostaw żywca. Pierwszą z nich jest 
spekulacja mięsem. W Jonkowie za 
trzymano np. Wiktora Jodko z Gdań 
ska, który przewoził mięso zakupio-

ne w celach spekulacyjnych. Spra-
wę jego przekazano prakuratorowi. 
Inną przyczyną niedociągnięć jest 

masowe wykupywanie warchlaków 
przez ludność miejską nie w celach 
hodowlanych lecz na ubój. Wysoka 
cena warchlaków (700 zł za parę 13 
ub.m. w Olsztynie) zniechęca hodow-
ców i uniemożliwia masowy zakup 
prosiąt do chowu, lub tuczu przez CM. 
Uniemożliwia dlatego, bo górna gra-
nica ceny za parę prosiąt dopuszczalna 
dla CM nie przekracza 500 zł. 

Wszystko to hamuje wykonanie 
planów obowiązkowych dostaw trzo 
dy chlewnej w wielu powiatach woj. 
olsztyńskiego. Trzeba więc nie-
zwłocznie poddać analizie nie tylko 
działalność agentów kontraktacji i 
personelu CUS, lecz również zlikwi-
dować wypadki nielegalnego han-
dlu żywcem oraz skutki wypływa-
jące ze spekulacji warchlakami. U-
sunięcie omawianych niedociągnięć, 
ukrócenie spekulacji żywcem i war-
chlakami przyczyni się do szybsze-
go wykonania planu dostaw, a na-
wet do ich przekroczenia, 

bezpośrednio na ręce inkasenta, bądź 
też za pośrednictwem PKO, lub w 
kasie miejskiego przedsiębiorstwa go-
spodarki komunalnej przy ul. Knosa-
ły 5. Nie zachodzi potrzeba wypeł-
niania żadnych przekazów, lub in-
nych druczków. Przedstawiony ra-
chunek po opłaceniu służy jako do-
wód wpłaty. 

Dążąc do usprawnienia admini-
stracji i zmniejszenia obiegu papier-
kowego, wydział gospodarki komu-
nalnej ' i mieszkaniowej prezy diu 
MRN w Olsztynie, zamierza rozciąg 
nąć metody wspólnego inkasa n 
wszelkie inne świadczenia, jak np 
za wodę, oczyszczanie kominów, ko 
morne, podatki itp. 

Łączne wystawianie rachunków za 
wszystkie wymienione świadczenia 
napotyka jednakże na liczne trudno-
ści, które pochodzą m. in. stąd, że 
czynsze pobiera nie tylko zarząd bu-
dynków mieszkalnych, lecz i inne in-
stytucje, a część budynków stanowi 
własność prywatną. Płynące stąd 
trudności nie stanowią jednakże 
przeszkody niemożliwej do przezwy-
ciężenia. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
NAUKA l 

Trzymiesięczne nowoczesne koresponden-
cyjne kursy księgowości. Łódź — skrytka 
163. 

ZGUBY 
Zgubiono książeczkę tożsamości konia Nr 
217863 na nazwisko właściciela Napora Jan, 
zam. wieś Rodawa Duża, p-ta Prabuty. 
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